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TRZYDZIESTA PIERWSZA NIEDZIELA ZWYKŁA
Miesiąc zmarłych

Przeżyliśmy Wszystkich Świętych i Dzień Zaduszny –określane ostatnio jako Święto Zmarłych. Odwiedziliśmy cmentarze, uporządkowaliśmy groby, , złożyli na „wypominki”, albo jak mówią niektórzy „zaduszki”, nieliczni zamówili Msze św. za dusze zmarłych.  Pora opuścić cmentarze i wrócić do życia, chociaż cały listopad poświęcony jest pamięci zmarłych. 

Wypominki czy zaduszki są bardzo głęboko t zakorzenione w naszej polskiej tradycji.  Człowiek wierzący wyraża swój szacunek dla zmarłych, nie tylko dbając o groby, paląc znicze, kultywując pamięć o tych, co odeszli, ale także modlitwą  za nich. Modlitwa ta wyraża wiarę w „świętych obcowanie", realną, chociaż duchową łączność między światem żywych i umarłych. Właśnie ten drugi, świat umarłych, jest znacznie, realniejszy, bogatszy  i trwalszy niż ten ziemski, dziś wypełniający całą naszą wyobraźnie

Skąd się wzięły wypominki? Wyrastają z tradycyjnej "modlitwy wiernych", znanej nam coniedzielnej liturgii Mszy św.  Zdaniem starożytnych modlitwa ta "potrafi zawrócić dusze zmarłych z drogi śmierci". Wypisywano na kartkach imion zmarłych i odczytywano je publicznie podczas nabożeństw odprawianych na cmentarzach i w kościołach w listopadzie, czy w wyznaczonych dniach w ciągu roku. Jest to modlitwa całego Kościoła, - według nauki Pana Jezusa o wiele skuteczniejsza od indywidualnej.  Po wielkiej katechezie papieskiej „o Bożym Miłosierdziu” łatwiej zrozumieć praktykę modlitwy wstawienniczej za zmarłych. Drugie źródło tradycji wypominek sięga zamierzchłych czasów starosłowiańskich. Ślady obrzędowości pogańskiej już dawno się zatarły. Jednak do dziś pozostał bardzo stary zwyczaj składania przy okazji modlitwy wypominkowej drobnej ofiary – dziś - na potrzeby Kościoła, czy duchownego.  Wg. @ks. Paweł Siedlanowski.

W tym roku, przypominam o innych jeszcze więzach ze zmarłymi:. Jesteśmy ich spadkobiercami. Weszliśmy w ich tradycje, przejęliśmy  w spadku obciążenia i zobowiązania. Na nas nie może zerwać się ten trwający od wieków przekaz pokoleniowy. 

Jesteśmy Im winni pamięć. Często znamy losy wydumanych postaci harlekinowych, a nie znamy imion własnej Babki czy Dziadka. Oni mieli swoje miłości, za które gotowi byli oddać a często oddawali życie Na miły Bóg, nie zaprzepaśćmy tego, bo będziemy musieli kiedyś popatrzeć Im w oczy. Oni pozostawili wiele rozpoczętych a nie do końca zrealizowanych pomysłów. Umiejmy podjąć te dzieła Wiele rzeczy im się nie udało, żyjąc w innych, niejednokrotnie lepszych warunkach dokończmy ich dzieło, czy to będzie dom, wioska, wykształcenie dzieci, czy coś innego. Na życiu wielu z nich złowieszczym piętnem kładły się waśnie narodowościowe, umiejętnie podsycane przez zewnętrznych wrogów. Dziś wolni od zewnętrznego zniewolenia  uwolnijmy się od tych niechęci ks. BS

W Przemyślu w Dniu Wszystkich Świętych zapłonęły  znicze na mogiłach tych, którzy kiedyś walczyli przeciwko sobie, a teraz spoczywają na sąsiadujących ze sobą nekropoliach. "Światełka pojednania" palą się np. na cmentarzu żołnierzy armii austro-węgierskiej, przy mauzoleum żołnierzy prusko-bawarskich i żołnierzy rosyjskich - tych wszystkich, którzy toczyli ze sobą zacięte boje  w czasie I wojny światowej o Twierdzę Przemyśl. Znicze zapalono również na cmentarzu żołnierzy Galicyjskiej Ukraińskiej Armii, którzy - walcząc w oddziałach Petlury po stronie Piłsudskiego - zmarli w obozie dla internowanych. Płomyki pamięci rozbłysły również na znajdującym się w Przemyślu cmentarzu żołnierzy Wehrmachtu, a także na położonym poniżej kirkucie, gdzie znajdują się groby Żydów pomordowanych przez hitlerowców. Nie zabrakło też lampek i zniczy na przemyskim Cmentarzu Wojennym, gdzie spoczywają Polacy polegli w walkach w czasie II wojny światowej. 

Taka, sympatyczną wiadomość z Przemyśla zamieściły ogólnokrajowe środki przekazu 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

27.10. Ojciec Święty modlił się w intencji osób, które zginęły w teatrze moskiewskim. Modląc się za ofiary bolesnych wydarzeń prosimy Najświętszą Marię Pannę, aby te wydarzenia nigdy się nie powtórzyły - mówił.

Zachęcał również do częstego odmawiania różańca, a szczególnie „tajemnic dotyczących publicznej działalności Chrystusa”  tzw. Tajemnic światła, "po to, aby w sercach i między narodami przeważały myśli sprawiedliwości i pokoju".

25. 10. weszła w życie umowa między Stolicą Apostolską i Republiką Łotwy. Dokument reguluje m.in. sytuację kapelanów wojskowych i więziennych. Umowa została podpisana w Rydze 8.11. 2000. W ceremonii w Sali Traktatów udziału wzięli m. in. arcybiskup Rygi kardynał Jânis Pujats, szef dyplomacji watykańskiej arcybiskup Jean-Louis Tauran i nuncjusz apostolski na Łotwie arcybiskup Peter Stephan Zurbriggen.

Na Łotwie, gdzie większość stanowią luteranie, katolicy są pod względem wielkości drugim wyznaniem Już wcześniej Stolica Apostolska zawarła podobne porozumienie z Litwą. @KAI

28.10. Ojciec Święty przyjął na audiencji  prezydenta Republiki Słowackiej, Rudolfa Schustera, który przybył do Watykanu w związku z dziesiątą rocznicą ogłoszenia niepodległości oraz wymianą dokumentów ratyfikacyjnych umowy między Słowacją a Stolicą Apostolską o posłudze duszpasterskiej w siłach zbrojnych. Papież stwierdził. „Stolica Apostolska i Kościół na Słowacji popierają wysiłek narodu w budowie wolnego, pokojowego i solidarnego społeczeństwa” 
Zwracając się podczas środowej audiencji generalnej do pielgrzymów z Polski Jan Paweł II nawiązał do zbliżającej się uroczystości Wszystkich Świętych. – Przypomnijmy sobie o rzeczach ostatecznych – mówił. 

- W tych dniach będziemy przeżywali uroczystość Wszystkich Świętych i liturgiczne wspomnienie Wiernych Zmarłych, powiedział Papież. - Kiedy nawiedzamy groby bliskich i przyjaciół, w szczególny sposób przeżywamy katechizmową prawdę o rzeczach ostatecznych człowieka: śmierć - sąd Boży - niebo, czyściec albo piekło.

Jan Paweł II powiedział również Polakom, że wygłoszona przez niego po włosku katecheza była poświęcona Kantykowi z Księgi Izajasza, który właśnie zapowiada Boży Sąd. - Prorok twierdzi, że ten, kto postępuje sprawiedliwie i kto mówi uczciwie, kto odrzuca zyski bezprawne i nie jest skorumpowany, bez obawy może powierzyć siebie Bożej sprawiedliwości. Niech ta świadomość towarzyszy wszystkim Rodakom i będzie źródłem nadziei eschatologicznej. Wieczne odpoczywanie racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj im świeci. Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Wszyscy, na wszystkich cmentarzach Polski i świata - mówił Ojciec Święty.@KAI 

Natomiast „Nasz dziennik” uzupełnia informację KAI donosząc, że „na środowej audiencji ogólnej w Watykanie obecni byli ojcowie z Radia Maryja z o. Tadeuszem Rydzykiem, dyrektorem rozgłośni, na czele. Podchodząc po spotkaniu do Jana Pawła II, Ojciec Dyrektor zapewnił Ojca Świętego o modlitwie Radia Maryja za niego i w jego intencjach. Jan Paweł II pobłogosławił Radiu Maryja oraz pozostałym dziełom, które wyrosły wokół tej katolickiej rozgłośni. Ojcowie Redemptoryści przekazali Ojcu Świętemu nową książkę "Tak-tak, nie-nie" - wywiad-rzekę z Ojcem Dyrektorem, który przeprowadził dr Stanisław Krajski.

O. Tadeusz Rydzyk powiedział.: „Cieszymy się bardzo tą wizytą. Każdy z nas mógł podejść do Ojca Świętego, otrzymać błogosławieństwo. Powiedziałem, że Radio Maryja zawsze się modli za Ojca Świętego. Ojciec Święty powiedział: "Bóg zapłać". I błogosławił każdego. Pobłogosławił oczywiście i samo Radio Maryja i wszelkie dzieła - zrelacjonował spotkanie z Papieżem o. Jan Król.

29.10. Ojciec Święty, w przemówieniu do uczestników watykańskiej sesji poświęconej roli Maryi w nowej ewangelizacji, zachęcił do rozwijania refleksji mariologicznej z pomocą różnych dyscyplin naukowych, takich jak na przykład hagiografia zajmująca się postaciami świętych albo historia sztuki... 
Ze Świata

[image: image2.bmp]. Poprawia się stan zdrowia patriarchy Moskwy i Wszechrusi, Aleksija II, przebywają cego od wtorku na oddziale intensywnej opieki medycznej w Centralnym Szpitalu Klinicznym (CKB) w Moskwie W stanie zdrowia 73-letniego zwierzchnika rosyjskiej Cerkwi prawosławnej "obserwuje się znaczną, pozytywną dynamikę, ciśnienie tętnicze jest zgodne z normami dla wieku pacjenta". Aleksij II przeszedł "przełom nadciśnieniowy, któremu towarzyszyło niedokrwienie mózgu". "Obecnie stan układu krążenia jest stabilny. Chorego poddaje się planowej terapii. Zezwolono mu na krótkie widzenia z krewnymi" - powiedział szef kremlowskiej kliniki. Patriarcha może zostać wypisany do domu najwcześniej za 10-12 dni. 

Aleksija II przewieziono do elitarnego szpitala we wtorek po południu ze szpitala w Astrachaniu, na południu Rosji, do którego trafił w poniedziałek z powodu gwałtownego skoku ciśnienia. Tamtejsi lekarze tłumaczyli, że był to wynik przemęczenia i emocji związanych z tragicznymi wydarzeniami w Moskwie, a także gwałtownej zmiany ciśnienia atmosferycznego. Patriarcha gościł w Astrachaniu od soboty. 26.10. Uczestniczył tam w obchodach 400-lecia miejscowej diecezji.

Z okazji 20-lecia działalności wiedeńskiego Instytutu Nauk o Człowieku Jan Paweł II przekazał wyrazy osobistego uznania za „dogłębną analizę zachodzących zjawisk i szeroką dyskusję nad nimi po roku 1989”. Papież podkreślił, że wniósł on znaczący wkład w bardziej odpowiedzialne kształtowanie politycznej, gospodarczej, społecznej i kulturalnej przyszłości naszego Kontynentu.

 Księża sercanie skierowali do szefów rządów i do przywódców politycznych apel w sprawie coraz bardziej tragicznej sytuacji humanitarnej w Demokratycznej Republice Konga (d. Zair). Chodzi o los milionów ludzi. Po b. Zairze grasują oddziały związane z różnymi kongijskimi ugrupowaniami politycznymi albo siły zbrojne krajów okupujących Kongo. Bezkarnie masakrują ludność cywilną, rabując, gwałcąc i mordując setki ludzi. Trwają starcia różnych grup etnicznych. W sierpniu doszło do przypadków niebywałego okrucieństwa, sadyzmu, a nawet rytualnego ludożerstwa. Znaleziono ciała, z których wycięto serca i wątroby, by je spożyć, w szałasach spalono żywcem całe rodziny.

Sercanie apelują o natychmiastową pomoc żywnościową i medyczną Międzynarodowego Czerwonego Krzyża, wprowadzenie w życie podpisanych porozumień pokojowych, rozwiązanie problemu uchodźców, uwolnienie porwanych kobiet i ukrócenie samowoli sił zbrojnych.  W zbrojnym konflikcie w byłym Zairze poniosło już śmierć ponad trzy miliony osób.@Radio Vaticana 
W rzymskim kościele świętych Wincentego i Anastazego, który bułgarscy wyznawcy prawosławia otrzymali do swojej dyspozycji od papieża Jana Pawła II, podczas jego wizyty w Bułgarii w maju br., .po raz pierwszy sprawowana była bułgarska liturgia prawosławna.  Przybyła liczna grupa bułgarskich prawosławnych mieszkających w Rzymie i okolicach. Liturgii przewodniczył archimandryta Tichon. Obecni byli ambasadorzy Bułgarii przy Stolicy Apostolskiej i Kwirynale, Władimir Gradew i Nikołaj Kałudow. Po liturgii odbyło się zebranie wspólnoty prawosławnych Bułgarów w Rzymie; opiekunem duchowym wspólnoty został wybrany archimandryta Tichon. @KAI 

Holenderska telewizja chrześcijańska NCRV przygotowuje program wzorowany na popularnym formacie Big Brother. W BB dla wierzących nie będzie miejsca na jacuzzi czy głupawe rozmowy. Wśród 12 uczestników programu mają się znaleźć przedstawiciele wszystkich wielkich religii świata, którzy dadzą się zamknąć w klasztorze na 3 miesiące. Czas ma upływać im między innymi na dyskusjach teologicznych. Podobno zainteresowanie projektem, którego realizacja ma mieć miejsce w 2003 roku są zainteresowane telewizje m. in. z Australii, Nowej Zelandii, Wielkiej Brytanii czy RPA.

28.10. Japoński kardynał Shirayanagi Seiichi emerytowany arcybiskup Tokio, został zaproszony wraz z delegacją przedstawicieli japońskich stowarzyszeń religijnych przez Chiński Komitet do spraw Religii i Pokoju uznawany przez władze komunistyczne w Pekinie.
Jest on pierwszym tej rangi reprezentantem Kościoła Katolickiego odwiedzającym Chiny kontynentalne po kanonizacji męczenników chińskich 1 października roku 2000.  W czasie sześciodniowego pobytu delegacja japońska odwiedziła Pekin, jedno z najstarszych chińskich miast Xi’an oraz Szanghaj. Doszło też do spotkania z przedstawicielami uznawanego przez władze Chińskiego Katolickiego Stowarzyszenia Patriotycznego.  @Radio Vaticana 
Arcybiskup Adam Exner z Kanady stwierdził podczas obrad sesji plenarnej Episkopatu Kanady: „Kanadyjskie media, sądy i opinia publiczna swą dotychczasową obojętność wobec Kościoła Katolickiego zamieniły na wrogość” . „Chcą z nami rozmawiać tylko w sytuacji skandalu: gdy takiej nie ma, Kościół ich nie interesuje” Arcybiskup Exner przedstawił kanadyjskim biskupom sprawę procesu o Kolegium i Kolegiatę świętego Tomasza More’a w Vancouver. Archidiecezja musiała zapłacić równowartość 12 milionów dolarów USA, by odzyskać od Państwa wspomniane budynki. @Radio Vaticana 
29.10 W czasie ceremonii ślubnej w kościele katolickim pod Manilą grupa co najmniej siedmiu zamachowców zastrzeliła we wtorek mera miasta Calauan.  Zdaniem policji, zamach miał polityczne podłoże. Benwaren był już celem podobnego ataku na początku roku - wówczas twierdzono, iż zamachowcami byli komunistyczni rebelianci z Nowej Armii Ludowej, działającej w tym rejonie od ponad 30 lat..

27.10 brytyjskie organizacje walczące o prawo do życia dla nienarodzonych przypom niały 35 rocznicę zalegalizowania aborcji przez brytyjski Parlament W Londynie odbyły się marsze ku czci niewinnie zabitych. W niedzielę minęło dokładnie 35 lat od tamtego momentu. Przez ten okres czasu zostało zabitych 6 milionów nienarodzonych dzieci. 
Europejska Partia Ludowa przedstawiła Konwentowi do Spraw Reformy Unii Europejskiej swój projekt przyszłej unijnej konstytucji. Dokument odwołuje się do wartości chrześcijańskich. Jest jednym z kilku złożonych do Prezydium Konwentu.  

Przewodniczący Komisji Episkopatów Wspólnot Europejskich COMECE, biskup Josef Homeyer, wystosował list do Prezydenta ugrupowań firmujących projekt, w którym wyraził zadowolenie z zawartości tejże propozycji. Zwraca w nim szczególną uwagę na trzy elementy chadeckiego projektu:  Po pierwsze, Europa powinna praktycznie realizować obowiązek moralnej solidarności z krajami uboższymi, dalej, że Unia będzie respektować duchowe, kulturowe, językowe i prawne tradycje jej poszczególnych krajów członkowskich, i w końcu, że Preambuła do Konstytucji powinna zawierać odwołanie do europejskiej spuścizny religijnej.  Biskup Homeyer wyraził również nadzieję, że będzie rzeczą możliwą sformułowanie w tekście Konstytucji takiego odniesienia do Boga, które byłoby do zaakceptowania tak przez wierzących jak i niewierzących obywateli Europy. 

28.10 Natomiast były prezydent Francji Valery Giscard d'Estaing, przewodniczący Konwentu Europejskiego, przedstawił w Brukseli ramowy projekt traktatu konstytucyjnego dla przyszłej, poszerzonej Unii Europejskiej. Autorzy tego dokumentu wystrzegali się zajęcia stanowiska w tak kluczowych kwestiach, jak zakres władzy przewodniczącego Rady Europejskiej. W dokumencie proponuje się, żeby przyszły traktat konstytucyjny zawierał rozdział o podstawowych prawach oraz zapis o podwójnym obywatelstwie - unijnym i danego państwa członkowskiego. Jest też postulat określenia możliwości opuszczenia Unii przez państwo członkowskie. Konwent Europejski, który po raz pierwszy zebrał się w lutym 2002 r., powinien do lata 2003 r. dostarczyć wnioski na temat reform instytucjonalnych, których przeprowadzenie jest nieodzowne przed rozszerzeniem UE o nowe państwa. @ PAP
Około 175 mln ludzi, czyli 3 proc. ludności całego świata, żyje obecnie na obczyźnie - jest to dwukrotnie więcej niż w 1975 roku - poinformowali w poniedziałek demografowie ONZ. Trzech na pięciu imigrantów żyje w krajach bogatych, podczas gdy pozostali w państwach mniej rozwiniętych. Raport przygotowany przez ONZ obejmuje wszystkie osoby, które mieszkają w kraju innym niż miejsce urodzenia, w tym imigrantów legalnych i nielegalnych, uchodźców i innych. Najwięcej imigrantów - 56 mln - żyje w Europie, 50 mln w Azji i 41 mln w Ameryce Północnej. Liczba uchodźców na świecie pod koniec 2000 roku wynosiła 16 mln osób, przy czym 9 mln w Azji i 4 mln w Afryce. @ PAP
Z Kraju

 24.10. rozpoczęła się na KUL Konferencja Mertononowska, poświęcona postaci zakonnika, mistyka i filozofa Thomasa Mertona,  z udziałem wielu wybitnych osobistości.  

W nadesłanym wystąpieniu Czesław Miłosz nawiązywał do swojej przyjaźni z wybitnym amerykańskim filozofem-trapistą, który próbował pogodzić życie kontemplacyjne mnicha ze swoim udziałem w świecie. Podkreślił też, że nazwisko Mertona stało się w pewnym sensie symbolem otwarcia niektórych katolików na religijną myśl Azji, ale nie rozpowszechnianego dzisiaj taniego synkretyzmu".

Thomas Merton (1915-1968) – amerykański prozaik, poeta, filozof, mistyk i zakonnik-trapista. Studiował literaturę, prowadził burzliwe życie, potem postanowił przyjąć chrzest. Wstąpił do trapistów, zakonu o surowej regule. W 1947 roku złożył śluby wieczyste. W 1948 roku ukazało się pierwsze wydanie "“Siedmiopiętrowej góry" – autobiografii, która stała się światowym bestsellerem. W 1960 roku zamieszkał w pustelni. Był zaangażowany w ruch pacyfistyczny, stał się rzecznikiem zbliżenia Wschodu i Zachodu. Umarł porażony prądem 10 grudnia 1968 roku. Pozostawił bogaty dorobek pisarski. Niektóre tytuły: "Siedmiopiętrowa góra", "Znak Jonasza", "Nikt nie jest samotną wyspą", "Zapiski współwinnego widza", "Mój spór z Gestapo", "Posiew kontemplacji", "Szukanie Boga". @KAI

24.-26.10. Delegacja polskich biskupów w składzie kard. Prymas,, kard. Franciszek Macharski z Krakowa, bp. Wiktor Skworc z Tarnowa, abp Józef Michalik z Przemyśla oraz sekretarz generalny KEP bp Piotr Libera. Przebywała z 3-dniową wizytą na Węgrzech. 

W komunikacie biskupi wspomnieli spotkanie z prezydentem Węgier Ferencem Mádlem, który zachęcił do wysiłków zmierzających do zapisania w tekście przyszłej konstytucji Europy odniesienia do Boga i do dziedzictwa chrześcijańskiego", udział w uroczystym koncercie dedykowanym ofiarom węgierskiego października 1956, odwiedziny szkół katolickich oraz spotkania z osobami prowadzącymi różne dzieła miłosierdzia. @KAI 

Pojawił się katolicki serwis informacyjny o integracji europejskiej. Pod adresem www.kosciol-europa.pl ruszył kościelny serwis informacyjny o integracji europejskiej. będzie można znaleźć informacje i komentarze nt. Europy i wejścia Polski do UE. 

Koordynatorem projektu jest o. Bogusław Trzeciak SJ, który powiedział:  Chcemy dotrzeć do konkretnych ludzi: środowisk kościelnych zainteresowanych integracją. Serwis będzie miał religijny charakter, będzie aktualizowany co dwa tygodnie. Będzie można w nim znaleźć z jednej strony informacje ogólne: artykuły, wypowiedzi znanych osób, refleksje, relacje ze spotkań poświeconych problemach, a z drugiej: czat z odpowiedziami kompetentnych osób na problemy związane z integracją. @KAI

40-lecie SOBORU

W Warszawie uczestnicy sesji "Owoce dobre czy złe? Sobór Watykański II po 40 latach", dyskutowali o tym, czy potrzebny jest Sobór Watykański III. Zastanawiano się, czy ewentualny sobór byłby tylko "dogrywką" interpretująca postanowienia Soboru Watykańskiego II, czy nie stałby się okazją do "rewanżu kościelnych konserwatystów nad liberałami". Pytali czy w jego obradach mogłyby wziąć udział także kobiety. Większość uczestników nie dostrzegła jednak potrzeby rychłego zwołania soboru; jedynym zdecydowanym zwolennikiem okazał się redaktor naczelny "Znaku" Jarosław Gowin.

Według niego, w ciągu czterdziestu lat, jakie minęły od rozpoczęcia Soboru Watykańskiego II świat zmienił się bardziej niż na przestrzeni ostatnich kilku wieków. To "przyspieszenie" spowodo wało, że opis świata i Kościoła zawarty w nauczaniu Soboru Watykańskiego II nie jest już wystarczający. Gowin wymienił nowe wyzwania, jakimi są: rewolucja obyczajowa, nowe rozumienie roli kobiety, upadek komunizmu, rewolucja informatyczna czy globalizacja. Najpoważniejszym wyzwaniem, przed jakim stoi współczesny Kościół jest zrozumienie pontyfikatu i nauczania Jana Pawła II. Gowin uważa, że ogarnięcie jego przesłania jest już dostatecznym powodem zwołania nowego soboru.

Ks. Skowronek zauważył, że Sobór Watykański II nie sformułował definicji Kościoła, raczej go opisywał, licząc że praktyka wypełni ten opis. Wraz z dr. Józefem Majewskim mówili oni o Kościele jako komunii, wspólnocie, której centrum jest Eucharystia. Dr Majewski ubolewał, że Sobór Watykański II definiuje świeckich jako wszystkich wierzących chrześcijan nie będących członkami stanu kapłańskiego czy zakonnego. Świeccy są więc określeni przez negację, jako niekapłani czy niezakonnicy. Również późniejsze dokumenty Kościoła, jak chociażby adhortacja apostolska Christifideles laici, nie zawiera pozytywnej definicji osoby świeckiej w Kościele. Świeckich trzeba definiować jako ludzi powołanych przez Ducha Świętego, odkrywać ich charyzmat.

- Czy do pełnego zrozumienia Vaticanum II potrzebny jest aż kolejny sobór? - pytał Milcarek. Niezrozumienie postanowień soboru bierze się głównie stąd, że częściej dochodzą one do świadomości wiernych poprzez media niż przez nauczanie biskupów, media zaś przedstawiają interpretację uproszczoną.

Zbigniew Nosowski redaktor naczelny miesięcznika "Więź", a zarazem konsultor Papieskiej Rady ds. Świeckich oświadczył, że możliwość zwołania Soboru Watykańskiego III to owoc refleksji nad stanem Kościoła i jego problemami Zwolennicy zreformowania reformy liturgii choć nie postulują wprost zwołania Vaticanum III, ale przecież tylko nowy sobór mógłby zmienić postanowienia poprzedniego. Również sposób, w jaki Jan Paweł II prowadzi Kościół, zmierza w tym kierunku, czego dowodem są zwoływane przez niego synody kontynentalne i synody biskupów poświęcone stanom w Kościele: świeckim, zakonom, księżom, biskupom. - Aż się prosi o podsumowanie tej refleksji w wymiarze powszechnym, bo kolejne zgromadzenia synodu nie wystarczają, by znaleźć konsensus w sprawach wymagających rozwiązania - przekonywał redaktor "Więzi".

Wśród spraw domagających się rozwiązania wymienił na pierwszym miejscu kolegialność sprawowania władzy w Kościele i sposób sprawowania prymatu przez papieża. Zauważył też, że pojawiają się bardzo odmienne interpretacje nauczania Kościoła, np. w kwestii celibatu, kapłaństwa kobiet, sztucznej antykoncepcji, co do których interwencje papieskie nie są przyjmowane jako decydujące i ostateczne. Wskazał również na potrzebę nowej syntezy nauczania Kościoła uwzględniającej nowe wyzwania współczesności, jak ekumenizm, dialog międzyreligijny czy biotechnologie. Przyznał jednocześnie, że Sobór Watykański III nie może być zwołany zaraz, bo wymaga przygotowania i pracy prekursorów.

O. Jacek Bolewski SJ, dziekan "Bobolanum" wskazywał że nie ma dziś wielkich teologów pokroju Yvesa Congara, Henri de Lubaca czy Dominque-Marie Chenu, którzy przygotowali grunt pod Sobór Watykański II, niejednokrotnie za cenę cierpienia. Dr Józef Majewski z "Więzi", polemizując  powoływał się na kard. Josepha Ratzingera wskazał, że nadal powstają wielkie syntezy teologiczne, lecz już nie w Niemczech czy Francji, lecz w Ameryce i Indiach, jednak prace tych teologów nie są tłumaczone na język polski. Podkreślił też, że bardzo płodny może okazać się otwarty, ale zarazem dyskretny spór między kard. Ratzingerem i kard. Walterem Kasperem dotyczący rozumienia kolegialności.

Zdaniem Bolewskiego, prawdziwym prekursorem Vaticanum III może być Jan Paweł II, który zostawia po sobie ogromny dorobek, będący podstawą do refleksji na wiele lat. Ks. prof. Alfons Skowronek doprecyzował, że Jana Pawła II prekursorem będzie mogła nazwać dopiero potomność.

Prowadzący dyskusję o. Wacław Oszajca SJ, redaktor naczelny miesięcznika "Przegląd Powszechny" zastanawiał się, czy sobór podoła tym wszystkim problemom w starym składzie? - Dotychczas jego uczestnikami byli biskupi i przełożeni generalni zakonów męskich. Siostra Janina Gwóźdź ze zgromadzenia sióstr Sacré-Coeur sugerowała, by do soborowych obrad dopuścić także kobiety. Jednak, jak zauważył o. Bolewski, poszerzenie kręgu ich uczestników leży wyłącznie w gestii samego soboru.

Obydwoje jednak byli zgodni, że sobór mógłby być przygotowany podczas synodów biskupów. Zdaniem ks. Skowronka "spulchnianiem terenu" pod sobór byłyby także synody diecezjalne, które przekazałyby pod jego obrady sprawy przekraczające ich kompetencje.

Sesja "Owoce dobre czy złe? Sobór Watykański II po 40 latach" odbywająca się w auli Papieskiego Wydziału Teologicznego "Bobolanum", została zorganizowana przez PWT oraz redakcje miesięczników "Więź" i "Przegląd Powszechny". Zakończyła ją Msza św. w sanktuarium św. Andrzeja Boboli, odprawiona pod przewodnictwem biskupa włocławskiego Bronisława Dembowskiego. @KAI 

3.11. 15 przedstawicieli Rodziny Szkół im. Jana Pawła II z Radomia, Torunia, Gołkowic k. Starego Sącza, Podola k. Gródka nad Dunajcem i z Klimkówki k. Sanoka, czyli z placówek najbardziej zasłużonych dla rozwoju Rodziny, pojedzie do Watykanu na imieniny papieża. W prezencie zawiozą informator z opisami 165 szkół, których patronem jest papież- Polak. 

W pielgrzymce uczestniczyć będą dyrektorzy, nie będzie uczniów. Pojadą tylko dzieci z zespołu "Promyczki", które przygotowały specjalny "taneczny toast" dla papieża. 

Informator zawiera adresy szkół, ich historię i zapis największych osiągnięć. Jest w nim także mapa Polski, na której zaznaczono miejscowości, gdzie znajdują się szkoły im. Jana Pawła II. Widać z niej, że Ojca Świętego najczęściej obierają za patrona nauczyciele i uczniowie z południa kraju.

Członek religijnej organizacji - Zakonu Kawalerów Maltańskich kandydował do sejmiku warmińsko-mazurskiego z listy SLD-UP. Biskup tych terenów uznał to za "niedopuszczalne". 

Kandydujący Komar tłumaczy, że uzgodnił całą sprawę ze swoim przełożonym hr. Juliuszem Ostrowskim, prezydentem Związku Polskich Kawalerów Maltańskich oraz z abp Piszczem. – Z kolei abp Piszcz. twierdzi, że nie wiedział o całej sprawie a Komar nic z nim nie uzgadniał. Według jeszcze nieoficjalnych danych zajął pierwsze miejsce i zdobył mandat do sejmiku.

Zakon Maltański, którego częścią jest Związek Polskich Kawalerów Maltańskich, to zrzeszenie religijne o charakterze świeckim, rycerskim i tradycyjnie szlacheckim. Celem zakonu jest szerzenie chwały Bożej przez uświęcanie swych członków, służbę wierze i Kościołowi katolickiemu oraz pomoc bliźnim. Na świecie liczy ok. 10 tys. członków, wśród nich jest ok. 150 Polaków, dwie trzecie spośród nich mieszka za granicą. Przyjęcie do Związku następuje na mocy decyzji zarządu.

Katecheza dorosłych

Ks. prof. Kazimierz Misiaszek, odpowiedzialny za powołanie redakcji polskiego katechizmu dla dorosłych ubolewa w @KAI, że nie mamy w Polsce katechezy dorosłych, którą postulują dokumenty Kościoła. „Można mieć jednak wrażenie, że za taką katechezę uznaje się kilkumiesięczne kursy przedmałżeńskie, spotkania rodziców przed Chrztem lub Pierwszą Komunią św. dzieci, czy rzeczywiście to rozwiązuje problem katechezy dorosłych?”

Wypowiedź wywołała żywą reakcję internautów;. Oto kilka wypowiedzi: 

Tymoteus: Czy ruchy wspólnotowe i formacyjne nie są żywą formą takiej katechezy ? .... NEO, Odnowa, Rodziny Naz. OPUS i wiele (dzięki Bogu) innych.....

Czuwaj Codziennie o 8:30 ( o 17:00 powtórka) katechezy dla dorosłych można wysłuchać w Radio Maryja. Niektórym po wielu, wielu latach otwiera oczy na nowo. Warto słuchać.

Maria; to nie jest nowość bo od wielu lat w parafiach Łodzi odbywały się katechezy dla dorosłych, dla różnych grup, na różnym poziomie, można było sobie dowolnie wybrać, trzeba było tylko chcieć. ale LUDZIOM NIE CHCE SIĘ WYCHODZIĆ Z DOMU. Jest też prawdą, że wieczorami (kiedy my pracujący) mamy czas) nie jest na ulicy bezpiecznie.

Wiesław: W najbliższą niedzielę w parafii Wieczerzy Pańskiej w Lublinie (Księża Pallotyni) rozpoczną się katechezy dla dorosłych i młodzieży które prowadzić będzie ksiądz i grupa katechistów świeckich z Drogi Neokatechumenalnej. 

S.K.: Jesteśmy uczestnikami katechezy przystępując do stołu chleba i słowa w eucharystii. Ks. prof. Misiaszek ma na myśli głównie jedna formę katechezy: wykład dla słuchaczy. Mi wielka przysługę oddaje katecheza bogato dostępna w internecie.

Dinx: Nie ma w Polsce jednolitych struktur katechezy dorosłych, natomiast sama katecheza dorosłych w rozmaitych formach istnieje. ... Te media niestety nie są w pełni doceniane - np. reportaż z odpustu w parafii X., który interesuje tylko tamtejszych parafian, to żałosna strata czasu, totalny brak inwencji. A spisuje się RM!

Jojo: To może przetrzepać skórę mediom katolickim! Jak dotrą do ludzi nie tylko z muzyką, ale i z nauką katolicką, to ludzie docenią ich również na sposób finansowy. No ale dziś się szuka sponsorów i nadaje bzdury. A gdyby redakcja miała żyć ze słuchacza, to by go szanowała!

Co o tym myślisz? Czy dałoby się (czy należało by ) wprowadzić taką katechezę w naszej parafii Np. dwa razy w miesiącu w niedzielne popołudnia ?  Ks. proboszcz

Z Archidiecezji i Parafii

5.11. Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie konferencję i wystawę "Abp. Ignacy Tokarczuk - Kościół, władza, opór społeczny" poświęcone sylwetce i działalności ks. arcybiskupa Ignacego Tokarczuka oraz dziejom kierowanej przez Niego diecezji przemyskiej w latach 1966-1989.

Prezentowane na wystawie dokumenty i fotografie, pochodzące m.in. z archiwum Instytutu Pamięci Narodowej, nigdy dotychczas nie eksponowane ani nie publikowane, ukazują skalę "zainteresowania", jakim funkcjonariusze IV Departamentu MSW otoczyli osobę ks. bp. Ignacego Tokarczuka.

W dziedzinie budownictwa sakralnego ówczesną sytuację w diecezji przemyskiej na tle całego kraju można uznać za wyjątkową. W latach 1966-1993 na terenie diecezji powstało  430 kościołów - większość zbudowano bez wymaganej zgody władz administracyjnych, gdyż te - na podstawie obowiązujących przepisów - takiej zgody z zasady nie udzielały. 

PROGRAM KONFERENCJI

10.30 - Otwarcie wystawy "Arcybiskup Ignacy Tokarczuk Kościół, władza, opór społeczny"

11.00 - Otwarcie konferencji

11.15 - Referaty:

Okres lwowski Ignacego Tokarczuka (dr Zbigniew Wójcik)

Działalność duszpasterska Bp. Ignacego Tokarczuka (ks. dr Andrzej Garbarz)

Myśl i dorobek służby duszpasterskiej Prymasa Wyszyńskiego w interpretacji Abp. Ignacego Tokarczuka (prof. dr hab. Marian Marek Drozdowski)

Taktyka władz PRL w negocjacjach ze Stolicą Apostolską (ks. prof. dr hab. Zygmunt Zieliński)

Abp Ignacy Tokarczuk a opozycja w Polsce (prof. dr hab. Bohdan Cywiński)

12.45 – Przerwa    13.00 - Referaty:

Władze centralne a Diecezja Przemyska i Bp Ignacy Tokarczuk (dr Jan Żaryn IPN Warszawa)

Działania lokalnego aparatu bezpieczeństwa wobec Bp. Ignacego Tokarczuka (Piotr Chmielowiec IPN Rzeszów)

Bp Ignacy Tokarczuk a opór społeczny w Polsce płd-wsch. (prof. dr hab. Jan Draus)

13.45 - Wystąpienie Jego Ekscelencji Ks. Abp. Ignacego Tokarczuka: "Wobec totalitarnego państwa"

14.15 – Przerwa   15.15 - Referaty:

Relacje między Bp. Ignacym Tokarczukiem a Kard. Karolem Wojtyłą (Marek Lasota IPN Kraków)

Działania na rzecz ratowania cerkwi greckokatolickich i przywrócenia ich do kultu (ks. dr hab. Stanisław Nabywaniec)

Zestawienie represji doznanych od władz PRL przez budowniczych kościołów w diecezji przemyskiej (Jan Musiał)

16.00 - Dyskusja uczestników konferencji

17.00 - Zakończenie konferencji.

Obok wielu naszych dróg zapłoną w tych dniach znicze. To - jedynie niektóre - miejsca, gdzie zginęli, najczęściej młodzi ludzie, w wypadkach drogowych. Niektóre z tych miejsc są oznaczone krzyżami, jednak większość nie. Może warto by postawić tam krzyże Umarłym dla pamięci – żywym ku przestrodze?

W cieniu Wieczernika

Procesja z darami
Kończy się modlitwa powszechna. Zgodnym chórem odpowiadamy "Amen" na wezwanie celebransa... a potem w świątyni robi się coś w rodzaju małego "zamieszania". Uczestnicy Liturgii siadają, zaczyna się śpiew jakiejś pieśni... czasem dochodzi do tego jeszcze nerwowe szukanie po kieszeniach ofiary na tacę. Tymczasem właśnie wtedy na ołtarzu składane są dary chleba i wina, które staną się Ciałem i Krwią Chrystusa, zaś kapłan wykonuje szereg czynności, które nierzadko umykają uwadze obecnych. 

Każdy z obecnych w tym momencie razem z chlebem i winem składa na ołtarzu to, z czym przyszedł na Eucharystię. Jakieś sprawy bardzo ważne, złożone na dnie serca i polecane Bogu w cichych modlitwach. To, co boli, i to, co cieszy; radości i smutki, własne ofiary, umartwienia i modlitwy. 

Przez całe stulecia w tym właśnie momencie Mszy Świętej wszyscy obecni wstawali ze swych miejsc i zbliżali się do ołtarza, niosąc własne dary. Były one różne: można tam było znaleźć zarówno artykuły spożywcze, jak i ubrania czy pieniądze. Składano je u stóp ołtarza lub na specjalnie przygotowanych stołach. Po zakończeniu Mszy Świętej rozdzielano je ubogim. Stopniowo ten zwyczaj zaczął zanikać. W Polsce przetrwał aż do XVII wieku. Dziś jego pozostałością jest tzw. taca, czyli ofiary pieniężne zbierane przez kapłana lub służbę liturgiczną na cele wspólnoty parafialnej.

Wśród darów ofiarnych szczególne miejsce zajmują chleb i wino Podczas uroczystych Mszy Świętych wraze z nimi są nieraz niesione symboliczne dary całej wspólnoty. Mogą być one materialne, ale też i duchowe - np. spisane na kartkach postanowienia podjęte przez członków danej wspólnoty z racji misji parafialnych, rekolekcji, sakramentu bierzmowania czy innych okazji.

Podczas procesji z darami ważną rzeczą jest z jednej strony duchowa postawa składania na ołtarzu wraz z chlebem i winem wszystkich naszych spraw, własnych ofiar i umartwień. Z drugiej strony, procesja z darami przypomina, że jesteśmy wszyscy wspólnotą i wzywa nas do troski o potrzeby - także materialne - innych jej członków, zwłaszcza ubogich i pokrzywdzonych .@ Niedziela” ks. A. Adamski

Zaproszenie

Chórzystów i wszystkie dziewczęta ze scholi zapraszam na próbę w niedzielę o godz. 18,00 S.Anna 

Z życia Parafii

3.11.    31 Niedziela Zwykła 

 8,00 + Stanisław Kozak 

9,30  + Tadeusz Popowicz

11.00 Mieczysława, Czesław Tomaszek 

4.11. ++ Jan Maria Mazuryk 

6.11. +Stanisława Woś 

8,11, + Adam Ryczan 

Uwaga: 5, 6 i 7. 11. Msze św. rano o 7,00  Po południu obaj księża będą w kościołach dojazdowych. 

Księdza przywozili:

Tarnawce: 1.11. Stanisław Kozioł, 3.11. Witold Stawarz

Korytniki: 1.11. Andrzej Sarosiński, 3.11.  Grzegorz karpiński. 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  28.10. Henryka, Krzysztof Mulas, Barbara, Agnieszka, Kasia Szafrańska, Marta Amarowicz
Tarnawce: 

Urszula Kochanowicz, Paulina Galiczyńska Korytniki: Irena Hnat, Maria Krzyk

Mielnów  nie dostarczono

Chołowice Jadwiga Rakoczy
Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 16,00

Czwartek Tarnawce g. 16,00 

Ofiary na kościół

St. Leśniak 
Dyb  30 na ogrzewanie 

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu 1 godz. Przed Mszą św. tj. 16,15 – 17,15  

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
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OTO SŁOWO BOŻE

XXXI NIEDZIELA ZWYKŁA

I Czytanie z Księgi proroka Malachiasza  Ml 1,14b-2, 2b.8-10
Pan Zastępów mówi:

„Ja jestem potężnym Królem, a imię moje będzie wzbudzać lęk między narodami. Teraz zaś do was, kapłani, odnosi się następujące polecenie: Jeśli nie usłuchacie i nie weźmiecie sobie do serca tego, że macie oddawać cześć mojemu imieniu, mówi Pan Zastępów, to rzucę na was przekleństwo.

Zboczyliście z drogi, wielu doprowadziliście do sprzeniewierzenia się Prawu, zerwaliście przymierze Lewiego, mówi Pan Zastępów. A przeto z mej woli jesteście lekceważeni i macie małe znaczenie wśród całego ludu, ponieważ nie trzymacie się moich dróg i stronniczo udzielacie pouczeń”.

Czyż nie mamy wszyscy jednego ojca? Czyż nie stworzył nas jeden Bóg? Dlaczego oszukujemy jeden drugiego, znieważając przymierze naszych przodków?

II Czytanie z I Listu świętego Pawła Apostoła do Tesaloniczan 1 2, 7b-9. 13
Bracia:

Stanęliśmy pośród was pełni skromności, jak matka troskliwie opiekująca się swoimi dziećmi. Będąc tak pełni życzliwości dla was, chcieliśmy wam dać nie tylko naukę Bożą, lecz nadto dusze nasze, tak bowiem drodzy staliście się dla nas. Pamiętacie przecież, bracia, naszą pracę i trud. Pracowaliśmy dniem i nocą, abyśmy nikomu z was nie byli ciężarem. Tak to wśród was głosiliśmy Ewangelię Bożą.

Dlatego nieustannie dziękujemy Bogu, bo gdy przyjęliście słowo Boże usłyszane od nas, przyjęliście je nie jako słowo ludzkie, ale - jak jest naprawdę - jako słowo Boga, który działa w was wierzących.

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza  Mt 23, 1-12
Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: „Na katedrze Mojżesza zasiedli uczeni w Piśmie i faryzeusze. Czyńcie więc i zachowujcie wszystko, co wam polecą, lecz uczynków ich nie naśladujcie. Mówią bowiem, ale sami nie czynią. Wiążą ciężary wielkie i nie do uniesienia i kładą je ludziom na ramiona, lecz sami palcem ruszyć ich nie chcą. Wszystkie swe uczynki spełniają w tym celu, żeby się ludziom pokazać. Rozszerzają swoje filakterie i wydłużają frędzle u płaszczów. Lubią zaszczytne miejsca na ucztach i pierwsze krzesła w synagogach. Chcą, by ich pozdrawiano na rynkach i żeby ludzie nazywali ich Rabbi.
[image: image3.jpg]


Otóż wy nie pozwalajcie na zywać się Rab bi, albowiem je den jest wasz Nauczyciel, a wy wszyscy braćmi jesteście. Nikogo też na ziemi nie nazywajcie waszym ojcem; jeden bowiem jest Ojciec wasz, Ten w niebie. Nie chciejcie również, żeby was nazywano mistrzami, bo jeden jest tylko wasz Mistrz, Chrystus.
Największy z was niech będzie waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, będzie wywyższony”.

4 XI Poniedziałek św. Karola Boromeusza, biskupa Czyt.: Flp 2,1-4; Łk 14,12-14. 

W nauczaniu Chrystusa Pana szczególne miejsce zajmuje wzywanie do wzajemnej miłości. W czytanym dziś fragmencie Ewangelii słyszymy zachętę do bezinteresownej miłości bliźniego. 
Taką miłość realizował arcybiskup Mediolanu św. Karol Boromeusz (1538-1584), który gorliwie troszczył się o chorych i ubogich. W czasie zarazy w 1576 r. osobiście pielęgnował chorych, a w pałacu biskupim nakazał urządzić szpital. Nowe Martyrologium podkreśla, że w trosce o duchowieństwo zwoływał synody i ustanawiał seminaria duchowne, a dla podniesienia obyczajów chrześcijańskich wielokrotnie wizytował powierzony mu lud i dla dobra dusz wydał wiele dekretów.

5 XI Wtorek - dzień powszedni
Czyt.: Flp 2,5-11; Łk 14,15-24.
Chrystusową przypowieść o zaproszonych na ucztę można rozumieć jako zaproszenie na ucztę eucharystyczną i na ucztę życia wiecznego.
Modląc się za zmarłych, prosimy Pana o to, by mogli oni wziąć udział w uczcie życia wiecznego. Przez naszą modlitwę okazujemy miłość tym, którzy nas poprzedzili w drodze do domu Ojca, i wyrażamy wiarę w życie wieczne.

6 XI Środa - dzień powszedni
Czyt.: Flp 2,12-18;; Łk 14,25-33

Z Ewangelii dowiadujemy się, że Boski Zbawiciel nakazuje swoim uczniom, by przedkładali Go nad wszystko i nad wszystkich. Boski Mistrz proponuje, by Jego uczniowie wyrzekli się wszystkiego, co posiadają, ze względu na Niego i Ewangelię. Wskazania Chrystusa Pana jako wyraz troski o zbawienie ludzi przyjmowali Święci i stosowali je w życiu. I my je przyjmijmy i stosujmy.

7 XI Czwartek - dzień powszedni 
Czyt.: Flp 3,3-8a; Ps 105; Łk 15,1-10.
Na różne sposoby Chrystus Pan wzywał i wzywa grzeszników do nawrócenia. Bez nawrócenia nie można wejść do królestwa Bożego. Przypowieści o zbłąkanej owcy i zgubionej drachmie ukazują miłosierdzie Ojca niebieskiego wobec grzeszników i są wezwaniem do nawrócenia. Dla człowieka nawróconego Chrystus Pan jest najwyższą wartością. Taką wartością był dla św. Pawła, który stwierdza: „Wszystko uznaję za stratę ze względu na najwyższą wartość poznania Chrystusa Jezusa, Pana mojego”.

8 XI Piątek - dzień powszedni  Czyt.: Flp 3,17- 4,1; Łk 16,1-8.
Wszędzie ceni się ludzi uczciwych. Trzeba być uczciwym nie tylko wobec ludzi. Ważną sprawą jest pytanie siebie o uczciwość wobec Boga. Chrześcijanin jest zarządcą Bożych dóbr. Chrystusowa przypowieść o nieuczciwym rządcy i słowa św. Pawła z Listu do Filipian są wezwaniem do uczciwości wobec Boga i do gromadzenia zasług na życie wieczne.

9 XI Sobota - święto rocznicy poświęcenia Bazyliki Laterańskiej Czyt.: Ez 47,1-2.8-9.12; Ps 46; J 2,13-22.
Cały Kościół obchodzi rocznicę poświęcenia katedry Biskupa Rzymu, którą jest Bazylika na Lateranie, i dziękuje Bogu za tę świątynię, nazywaną „matką wszystkich kościołów Miasta i świata”. Kościół ten, dedykowany pierwotnie Boskiemu Zbawicielowi, został poświęcony 9 listopada 324 r. Od czasów św. Grzegorza Wielkiego nosi on nadto tytuł bazyliki św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty.  Święto rocznicy poświęcenia Bazyliki Laterańskiej jest okazją do refleksji nad tym, czym jest budynek kościelny. Katechizm Kościoła Katolickiego uczy: „Te widzialne kościoły nie są zwyczajnymi miejscami zgromadzeń, ale oznaczają i ukazują Kościół żyjący w tym miejscu, mieszkanie Boga z ludźmi pojednanymi i zjednoczonymi w Chrystusie” (nr 1180)   Wg. @„GN”. 

50-lecie TVP

27.10 z okazji jubileuszu 50-lecia Telewizji Polskiej w Teatrze Narodowym w Warszawie odbył się koncert galowy pod tytułem "Szanujmy wspomnienia", podczas którego uhonorowano 50 wybitnych telewizyjnych osobistości znanych ze szklanego ekranu. Natomiast w Pałacu Prezydenckim Prezydent Aleksander Kwaśniewski uhonorował wysokimi odznaczeniami państwowymi 32 zasłużonych dla Telewizji Polskiej artystów, twórców i dziennikarzy, którzy współtworzyli i tworzą jej program. Prezydent wręczając odznaczenia zwrócił uwagę na szczególną misję, jaką ma do spełnienia Telewizja. Także Zarząd Polskiego Radia przyznał Telewizji Polskiej.

Wytchnienie od polityki

Odchodząc od bieżącej polityki, propnuję pogrążyć się w baśniowe mroki przeszłości.

We środę30.10. zakończyły się zdjęcia do "Starej baśni" Hoffmana.  Zdjęcia trwały od 26 sierpnia. Rozpoczęły się na łąkach pod Rogalinem, gdzie rosną słynne tysiącletnie dęby. Ekipa filmowa przeniosła się potem na pradawne Pałuki (region etnograficzno- historyczny). Obiekty zdjęciowe powstały na starym szlaku piastowskim - między Gąsawą, Drewnem i Chomiążą Szlachecką. 

Zbudowano m.in. pogański chram Świętowita, chaty rybackie. Na terenie skansenu archeologicznego w Biskupinie powstał gród Popiela, w tym słynna Mysia Wieża, oraz zagroda kmiecia Wisza.  Elementy scenografii będą uzupełniane komputerowo. Przy chramie Świętowita - jak mówił autor scenografii Andrzej Haliński - powstanie wielki dąb. Mysia Wieża będzie komputerowo powiększana i otaczana wodą. Przy użyciu środków komputerowych realizowana będzie także część pożarów. 

Zrealizowano m.in. sceny walk kmieci z Wikingami, szturmu na gród Popiela, a także - kręcone w nocy - obchody Święta Kupały. Ostatniego dnia na planie filmowym powstały m.in. zdjęcia palenia mostu prowadzącego do Mysiej Wieży.  W zdjęciach wzięli udział: ukraiński aktor Bohdan Stupka - Popiel, Małgorzata Foremniak - Księżna, Michał Żebrowski - Ziemek, Daniel Olbrychski - Piastun i Ewa Wiśniewska - Jarucha. Partnerką Żebrowskiego była młoda rosyjska aktorka Marina Aleksandrowa.  W główne role wcielili się także: Ryszard Filipski - Wisz, Jerzy Trela - Wizun, Katarzyna Bujakiewicz - Mila, Anna Dymna - Jaga, Maciej Kozłowski - Smerda i Andrzej Pieczyński - Znosek. Rolę syna Popiela, małego Popiołka, zagrał Maciej Chorzelski. 

 Scenariusz "Starej baśni", na motywach powieści Józefa Ignacego Kraszewskiego, inspirowany starymi legendami i podaniami oraz wykorzystujący szekspirowskiego "Makbeta", napisali Józef Hen i Jerzy Hoffman.  Scenografię przygotował Andrzej Haliński, kostiumy - Magdalena Tesławska i Paweł Grabarczyk.  Członkowie ekipy i aktorzy podkreślali wielokrotnie, że nie bez znaczenia jest fakt, iż na planie pojawiły się autentyczne, działające na terenie Polski drużyny słowiańskich i wikingowskich wojów i rzemieślników. Wśród rzemieślników byli np. rogownicy, wikliniarze, bednarze i kowale.  Członkowie drużyn wnieśli do filmu nie tylko swoje stroje, ekwipunek, broń, a nawet - jak w przypadku Wikingów - łodzie, ale także prawdziwy zapał. Widać to - co podkreślali realizatorzy - na przykład w scenach walk, w których wojowie niejednokrotnie odnosili autentyczne rany. 

 Muzykę do filmu komponuje Krzesimir Dębski. Operatorami obrazu są Paweł Lebieszew - znany m.in. jako twórca zdjęć do "Cyrulika syberyjskiego" Nikity Michałkowa - i Jerzy Gościk.  

Producentem "Starej baśni" jest Jerzy Michaluk i Zodiak Jerzy Hoffman Film Production, natomiast współproducentem i dystrybutorem - Syrena Entertainment Group. Na film nie są wykorzystywane fundusze państwowe. Kredytu na realizację udzielił Kredyt Bank SA. Budżet filmu wynosi 11 mln zł.  Premiera "Starej baśni" jest przewidziana na wrzesień 2003 roku. 
IPN pracuje

24. 10. w Warszawie w siedzibie IPN zaprezentowano rezultaty prac badawczo-edukacyj nych dotyczących stosunków polsko-ukraińskich w latach 1939-1989.  W ostatnich dniach IPN zwrócił się do władz Ukrainy z prośbą o udostępnienie dokumentów, które odsłonią kulisy działań UPA na Wołyniu i w Galicji Wschodniej w trakcie antypolskiej akcji OUN-UPA w latach 1943-1944, w tym materiałów osób odpowiedzialnych za zbrodnie przeciwko ludności polskiej popełnione wówczas na Wołyniu. Materiały te IPN chciałby opublikować w postaci polsko-ukraińskiego tomu dokumentów. 

W czasie spotkania zaprezentowana została wystawa "Polacy - Ukraińcy 1939-1947", pakiet edukacyjny "Stosunki polsko-ukraińskie 1939-1947" oraz książka "Antypolska akcja OUN-UPA 1943-1944. Fakty i interpretacje" zawierająca materiały z konferencji, która odbyła się w maju 2001 r. w Lublinie.
23.10 ambasador Izraela w Polsce Szewach Weiss przekazał relacje kilku świadków dotyczące zbrodni w Jedwabnem. Przekazane protokoły zostały sporządzone w języku hebrajskim. Prokurator Ignatiew określi, czy zmieniają one ustalenia końcowe poczynione, dotychczas, w toku prowadzonego śledztwa.
Operacja na otwartym portfelu 

Autor gazety „Wprost” alarmuje, że ponad 20% zabiegów medycznych i operacji wykonuje się niepotrzebnie Czasem lekarze namawiają na niepotrzebną a kosztowną operację, gdy wystarczyło by zastosować rehabilitację! Takich nieuzasadnionych ze względów medycznych zabiegów i operacji przeprowadza się w Polsce dziesiątki tysięcy, w krajach Europy Zachodniej - znacznie więcej. "Wielu pacjentów należałoby chronić przed lekarzami" - ironicznie komentuje prof. Reiner Koerfer, dyrektor Centrum Kardiologii i Diabetologii. "Cóż, lekarze w każdym systemie opieki medycznej zachowują się racjonalnie: chcą lepiej zarabiać, wykonując drogie specjalistyczne zabiegi".

Podejrzewa się, że tego typu problemów jest znacznie więcej niż ewidentnych błędów w sztuce lekarskiej. Inna rzecz, że zamożniejsi pacjenci sami często domagają się przeprowadzenia zabiegów, które miałyby poprawić ich wygląd lub komfort życia. Zwykle kupują złudzenia.

 z sondażu Centrum Badania Opinii Społecznej przeprowadzonego we wrześniu wynika, że  80% Polaków uważa, iż możliwe są przyjazne i partnerskie stosunki między Polską i Rosją (wobec 69% w 2000 roku), a tylko 17% jest przeciwnego zdania.  73% respondentów uważa również, iż obecnie jest możliwe pojednanie między Polakami i Ukraińcami (wobec 64% w 2000 roku). Przeciwnego zdania było 25% badanych, a 2% nie potrafiło zająć stanowiska w tej kwestii.  Ponadto, 80% ankietowanych wyraziło opinię, że obecnie jest możliwe pojednanie między Polakami i Niemcami (wobec 76% w 2001 roku). Przeciwnego zdania było 19% badanych, a 1% nie potrafiło zająć stanowiska w tej sprawie. 

Sondaż CBOS został przeprowadzony w dniach 6-9 września tego roku na 1235-osobowej reprezentatywnej próbie losowej dorosłej ludności Polski. 

Hojność czy rozrzutność ?

Prawie 11 miliardów złotych z naszych pieniędzy wydało państwo na wsparcie przeżywających kłopoty przedsiębiorstw. Raportem o pomocy publicznej w zeszłym roku zajął się rząd. Jest to znacznie więcej pieniędzy wydają niż kraje Unii Europejskiej. Tymczasem po wejściu Polski do Wspólnoty pomoc zostanie obcięta i wiele firm przeżyje szok. 

Pomoc publiczna nie razi, bo nie jest wypłacana w gotówce, tylko w postaci trudnych do zauważenia ulg, umorzeń i zwolnień z opłat. Powinna jednak razić, ponieważ miliardy złotych topione są w ratowaniu stoczni, górnictwa i hutnictwa. Na badania i rozwój zostaje niewiele.  Państwo najbardziej pomaga kopalniom. W 2001 roku otrzymały one ponad 2,5 miliarda zł. Na drugim miejscu jest PKP, które dostały ponad 2 miliardy zł. Pomoc publiczna rozdzielana jest niesprawiedliwie i to nie tylko dlatego, że do jednych firm trafia, a do drugich nie, ale też dlatego, że istnieją rażące dysproporcje w jej podziale na regiony. I tak na przykład na województwo mazowieckie przypada jedna czwarta całego rządowego wsparcia.

Sprawa STOEN-u
30.10 Sejm obradował nad projektem uchwały autorstwa Samoobrony, która domagała się, aby unieważnić umowę prywatyzacji STOEN-u i wstrzymać sprzedaż grupy zakładów energetycznych G-8. Były tradycyjne oskarżenia o zdradę interesu narodowego, ale było też sporo merytorycznych zarzutów pod adresem prywatyzacyjnej polityki ministra skarbu Wiesława Kaczmarka. Projekt został więc odesłany do odpowiedniej Komisji i  na następnym – chyba – posiedzeniu  wróci pod obrady.  Czyżby poseł Janowski górą? 

Rury ciąg dalszy

Polska zamierza zwrócić się o międzynarodowy arbitraż, jeżeli do końca roku nie uda się rozwiązać problemów kontraktu gazowego z Rosją. Chodzi o zakontraktowane docelowo w 1996 r. 12,5 mld metrów sześciennych gazu rocznie z Rosji. w tym 10 mld metrów sześciennych przesyłanych drugą nitką gazociągu jamalskiego.  Druga nitka gazociągu nie została wybudowana, prognozy zużycia gazu obniżono o 30%, w związku z czym Polska domaga się renegocjacji kontraktu handlowego tak, aby odbierać tylko niecałe 3 mld metrów sześciennych gazu z Rosji zakontraktowanego z pierwszej nitki, której budowa została częściowo zakończona. Natomiast Rosja powołując się na umowy z polskim rządem chce zwiększenia przepustowości pierwszej nitki z obecnych 18 mld metrów sześciennych gazu rocznie do 33 mld. Wymaga to jednak ok. 280 mln dolarów inwestycji. Do tej pory strona rosyjska i polska nie doszły do porozumienia w kwestii sposobu zwiększenia kapitału EuRoPol Gazu, operatora pierwszej nitki gazociągu jamalskiego. Po 48% udziałów w EuRoPol Gazie mają PGNiG i rosyjski Gazprom. Pozostałe 4% należy do spółki obrotu rosyjskim gazem Gas Trading. Na razie nie ma również zgody akcjonariuszy, co do dalszego istnienia lub likwidacji tej spółki.

Po zamachu w Moskwie

Rzeź w Moskwie
Po pierwotnej euforii i płynących zewsząd zwłaszcza z Zachodu gratulacji, świat jakby oniemiał z przerażenia. Terroryści zabili 2-3 osoby – resztę – siły porządkowe, mordując nieprzytomnych lud – kobiety - strzałami w skroń Wyrazem tego są choćby tytuły artykułów, nie oszczędzających najwyższych władz Rosji  

The New York Times, amerykański dziennik pisze "Wybrane przez Kreml metody są jak wyjęte z podręcznika dla służb bezpieczeństwa, napisanego za władzy sowieckiej" - i przypomina, że wpuszczony do teatru gaz spowodował śmierć co najmniej 116 zakładników. "Rząd doprowadził do spotęgowania horroru, nie dostarczając odpowiedniej opieki medycznej" - zauważa. "Powstały bałagan i wysiłki, by go zatuszować, przypominają niezręczne wysiłki Sowietów, by poradzić sobie z awarią w elektrowni atomowej w Czarnobylu, czy zatonięciem  "Kurska"
Rosyjska telewizja NTV po długim zwlekaniu i mataczeniu poinformowała wreszcie, że rosyjskie siły specjalne użyły środka zawierającego fentanyl. Jest to silny i krótko działający środek przeciwbólowy, w niewielkich dozach podawany pacjentom przed zastosowaniem narkozy. W czystej postaci jest kilkaset razy silniejszy od morfiny.

Amnesty International (AI) Międzynarodowa organizacja obrony praw człowieka napiętnowała wczoraj "subkulturę bezkarności", która panuje w Rosji. AI zaproponowała jednocześnie zbadanie przez niezależną komisję okoliczności dramatu w Moskwie. Opublikowany wczoraj w stolicy Rosji najnowszy raport AI uwypukla łamanie praw człowieka nie tylko w Czeczenii, ale w całej Rosji, gdzie "nadużycia są częste, a skuteczne dochodzenie praw i zadośćuczynienie za krzywdę należą do rzadkości".

Także frakcja liberalnego Sojuszu Sił Prawicowych (SPS) Borysa Niemcowa. żąda powołania specjalnej parlamentarnej komisji śledczej w tej sprawie.

W Czeczenii nadal trwają walki w ramach tzw. zaczystki, czyli wyłapywania i likwidowania podejrzanych.  Wczoraj partyzanci zestrzelili w okolicach Chankały pod Groznym śmigłowiec Mi-8 należący do rosyjskiego MSW - zginęło czterech żołnierzy.

Stany Zjednoczone zwróciły się do Rosji o wyjaśnienia w sprawie operacji sił specjalnych w moskiewskim teatrze, Przedstawiciel Departamentu Stanu USA powiedział "Poprosiliśmy Rosjan, żeby pomogli nam zrozumieć, co się tam stało, i zwróciliśmy się do nich o informacje na temat gazu, który został użyty" Departament Stanu nadal nie ma informacji o losach trójki Amerykanów, którzy - jak się podejrzewa - znajdowali się w opanowanym przez terrorystów teatrze. Wspomniany przedstawiciel Departamentu Stanu podkreślił, że personel ambasady USA w Moskwie szuka tych ludzi w szpitalach.

Centrum Naukowo-Informacyjne "Memoriału" w Sankt Petersburgu wydało ostre oświadczenie w sprawie "zabójstwa zakładników" więzionych w ub. tygodniu przez czeczeńskich terrorystów. "Prezydent Putin i FSB po raz kolejny zademonstrowali całkowite lekceważenie życia ludzkiego" - czytamy w dokumencie. 

Zdaniem "Memoriału", "przestępstwem" jest "nieuzasadniony" szturm na budynek, "bez uprzednich negocjacji pełnomocnego przedstawiciela prezydenta z terrorystami i poszukiwań kompromisu". Karygodny napad na zakładników był następstwem "zbrodniczej wojny" przeciwko narodowi czeczeńskiemu, a decyzję o szturmie podyktowało nie tyle dążenie do uratowania życia ludzi, ile niechęć do zakończenia tej wojny.

"Memoriał" zauważa, że "jeśli nie podda się właściwej ocenie zaszłej tragedii, a zbrodnicza wojna w Czeczenii będzie trwać nadal, będą nowe ofiary wśród czeczeńskich cywilów, wśród żołnierzy i cywilnych obywateli rosyjskich. Ich śmierć obciąży sumienia obecnych władz rosyjskich" - ostrzegają działacze Centrum Naukowo-Informacyjnego "Memoriału".

Natomiast we wspólnym oświadczeniu moskiewscy działacze "Memoriału", członkowie "Grupy Helsińskiej", Komitet "Wsparcie Obywatelskie" i Ruch Przeciw Przemocy, stwierdzają, że "terror stosowany przeciw ludności czeczeńskiej przez okupujące ten kraj siły federalne tylko zwiększa poparcie bojowników wśród miejscowych mieszkańców". "Memoriał" wezwał rosyjskie władze, aby nie dopuściły do tego, by za działania grupy terrorystów odpowiadał naród Czeczenii.

Światowy Kongres Czeczeński

28.10 rozpoczął się w Kopenhadze, mimo protestów Rosji,  W inauguracji obrad uczestniczył "przedstawiciel parlamentu Danii". Władze Czeczenii nieuznawane przez Rosję, reprezentuje Ahmed Zakajew, specjalny wysłannik prezydenta Asłana Maschadowa. Moskwa protestowała do ostatniej chwili grożąc, że jeśli czeczeński kongres odbędzie się w Kopenhadze, "niemożliwa" będzie wizyta prezydenta Władimira Putina w Danii, a także szczyt Rosja-UE w Kopenhadze. Po przeniesieniu do Kopenhagi prezydent Putin potwierdził swój udział w szczycie rosyjsko-unijnym. 

Duńska konstytucja nie upoważnia rządu do zakazywania takich spotkań, jak Światowy Kongres Czeczeński w Kopenhadze. Minister dodał, że jego kraj nie będzie "ingerować w spotkanie, które odbędzie się w Danii z prywatnej inicjatywy". Tematem spotkania jest poszukiwanie pokojowych rozwiązań konfliktu czeczeńskiego.

Nieuznawany przez Moskwę czeczeński prezydent Asłan Maschadow jest gotowy na podjęcie bezwarunkowych rozmów z rosyjskimi przywódcami w celu znalezienia politycznego rozwiązania konfliktu w Czeczenii - oświadczył wysłannik Maschadowa.  "Możemy to rozwiązać tylko politycznie" - "Prezydent Maschadow, jak wcześniej, jest gotowy bez warunków wstępnych usiąść do stołu negocjacyjnego. To zależy od rosyjskiego kierownictwa" - dodał. "Prezydent Maschadow potępił akcję w Moskwie, a rząd Czeczenii przekazał kondolencje rodzinom ofiar tych tragicznych wydarzeń. Nie są to metody, którymi posługuje się prezydent Maschadow, a co do Czeczeńców to jedno, czego naprawdę chcą to pokój w ich kraju" - powiedział Kadijew.

Delegaci na Światowy Kongres Czeczeński potępili wszystkie formy terroryzmu oraz akcję odbicia zakładników w moskiewskim teatrze. Uznali jednak, że jeszcze gorszy jest rosyjski "ter roryzm państwowy" wobec ludności czeczeńskiej. Kongres upoważnił Rusłana Chasbułatowa, byłego przewodniczącego rosyjskiego parlamentu, do negocjacji pokojowych z Moskwą (choć te w obecnej sytuacji są mało prawdopodobne). Wiceprezydent Czeczenii Achmed Zakajew zdementował też informacje o możliwych atakach na rosyjskie obiekty atomowe. Podkreślił, że władze czeczeńskie potępiają terroryzm. W Kongresie, który we wtorek zakończył dwudniowe obrady w Kopenhadze, uczestniczyli przedstawiciele 19 krajów, a także organizacji praw człowieka oraz czeczeńska diaspora.

Stanowisko Polski

Na zarzut, że polski rząd bardziej przejmuje się stosunkami z Rosją niż walką Czeczenów o niepodległość odpowiedział w Kopenhadze w imieniu premiera jego minister Tadeusz Iwiński: Polska niezmiennie opowiada się za rozwiązaniem konfliktu w Czeczenii poprzez dialog polityczny i za wyjaśnieniem popełnianych zbrodni przez obie strony. 

"Jest taka sytuacja, że nikt nie kwestionuje, że Czeczenia jest częścią składową Federacji Rosyjskiej i jednym z jej 89 podmiotów prawnych, takim samym jak Obwód Kaliningradzki czy Saratowski" Równocześnie "Polska niezmiennie opowiada się za niezbędnym dialogiem politycznym, żeby doprowadzić do zakończenia tego tragicznego rozdziału w dziejach współczesnej Europy, ponieważ Czeczenia jest częścią Europy" Dodał, że "opowiadamy się także za wyjaśnieniem wszelkich zbrodni, które były popełnione w Czeczenii. Obie strony konfliktu naruszały w sposób dramatyczny, w sposób brutalny prawa człowieka".

Skandal... 

W nocy z wtorku na środę w Kopenhadze zatrzymany został, na wniosek Rosji, wiceprezydent Czeczenii Achmed Zakajew, który  uczestniczył w odbywającym się Kopenhadze Światowym Kongresie Czeczeńskim, Jest on oskarżany przez Rosję o współudział w planowaniu spisku, który doprowadził do tragedii kilkuset zakładników w moskiewskim teatrze. Po zatrzymaniu w LISTNUM adze duńskie zaaresztowały  wiceprezydenta do 12.11. ( tj do przylotu na Szczyt prezydenta Putina). Rosja domaga się ekstradycji, której odmawiają władze duńskie. 

Janina Ochojska po powrocie z Czeczeni : mówi w  „GW”: 

.W Groznym jest coraz gorzej. Nadzieja na zakończenie wojny jest coraz bardziej odległa. Ludzie są coraz bardziej zdeterminowani.

Jeśli ktoś zaproponuje Czeczenom jedną ręką chleb, a drugą broń, to jestem pewna, że wybiorą chleb. Dlatego apeluję o zwiększenie pomocy humanitarnej dla Czeczenii. Mieszkańcom trzeba dać nadzieję. Powinno to być także na rękę Rosji, która opowiada się przecież za stabilizacją w Czeczenii. Ludzie pragną po raz trzeci odbudować domy, chcą końca wojny i spokoju, ale nie mają warunków. 

Nie byłam bezpośrednim świadkiem czystek przeprowadzanych przez armię rosyjską, ale to, co słyszałam, jest nie do wiary. Ludzie głodni i zabijani są gotowi na wszystko. Akcja terrorystów bardzo zaszkodzi sprawie Czeczenów. Potępiam to, co się stało, ale jestem w stanie zrozumieć, jak myślą ci ludzie. 

Rosjanie twierdzą, że pełną parą idzie odbudowa Czeczenii. Jednak oprócz budynku administracji nie widziałam w Groznym ani jednego domu, który odbudowano. Jakiś czas temu media rosyjskie triumfalnie pisały o odbudowie jednej ze szkół. Zapomniały tylko dodać, że środki na jej odbudowę dało MSZ Czech. 

Jak pomóc Czeczenii, można dowiedzieć się ze strony internetowej Polskiej Akcji Humanitarnej: www.pah.org.pl

Odszkodowania

Władze Moskwy mają zamiar wypłacić odszkodowania poszkodowanym oraz rodzinom śmiertelnych ofiar. Rodziny ofiar otrzymają po 100 tys. rubli (ponad 3 tys. USD, w Rosji równowartość ok. 20-30 średnich pensji), zaś poszkodowani - po 50 tys. rubli. Wiele okoliczności sobotniego szturmu pozostaje jednak niewyjaśnionych.  

Ilość ofiar

Coraz więcej mediów rosyjskich twierdzi, że w wyniku szturmu na opanowany przez terrorystów teatr na moskiewskiej Dubrowce zginęło ponad 200 zakładników, a nie - jak od soboty zapewniają władze - 117. W sali teatru było bowiem nie 750 - jak twierdzą władze - lecz ponad tysiąc ludzi więzionych przez terrorystów.

Bardzo wiele rodzin nie może znaleźć swoich bliskich. Przyczyną tego jest ogromny bałagan panujący w szpitalach i kostnicach. Władze nie stworzyły centrum informacyjnego, do którego mogliby się zwracać poszukujący. Podawane przez media telefony dyżurne albo milczą, albo ciągle są zajęte.

Być może w tym chaosie jest jednak metoda. Przedstawiciele służb specjalnych szczycą się bardzo - ich zdaniem - udanym szturmem na teatr i powtarzają, że tego typu akcje można uznać za sukces, jeśli w ich wyniku ginie nie więcej niż 20 proc. zakładników. A gdyby się okazało, że ofiar - jak twierdzą media - jest ponad 200, ten próg zostałby przekroczony.

Nastrój triumfu psują też coraz głośniejsze żądania dymisji Borysa Gryzłowa, ministra spraw wewnętrznych, i Nikołaja Patruszewa, dyrektora Federalnej Służby Bezpieczeństwa. 

Moskiewska ulica w ogóle nie zastanawia się nad tym, dlaczego terroryści bez przeszkód wdarli się do centrum. Dla mieszkańców stolicy wszystko jest jasne. - Przejechali, bo płacili. Każdy u nas może za 200 dolarów namówić milicjantów z drogówki dyżurujących na wjazdach do miasta, by radiowozem na sygnale eskortowali go do dowolnego punktu w mieście. Za 1,5 tys. można kupić "kremlowską przepustkę", a samochodów w nią zaopatrzonych nie mają prawa zatrzymywać do kontroli żadne służby specjalne - mówi Igor B., moskiewski OMON-owiec.

Walerij Jakow zastępca naczelnego redaktora gazety Nowyje Izwiestija pisze: "W Rosji zaczęły się masowe prześladowania Czeczenów. Wszystkie organa porządkowe kraju oddają się w tych dniach głównej narodowej rozrywce - polowaniu na złego Czeczena" - Pierwsze skrzypce w kolejnych falach aresztowań odgrywa minister spraw wewnętrznych Borys Gryzłow. Jednak  farsą zakończyły się akcje sił specjalnych, wezwania do czujności, straszenie, że część terrorystów przebiła się przez kordon milicyjny i obietnice nagród za pomoc w schwytaniu każdego zbiegłego napastnika. „Zdeklarowani patrioci i zwykli przestraszeni mieszkańcy Moskwy spieszyli donieść organom o każdym widzianym przybyszu z Kaukazu" W wielu miejscach stolicy, gdzie mieszkańcy "zapewne nie mogli się dodzwonić", śniadoskórych po prostu bito. "Do bitych należeli nie tylko Czeczeni, ale i wielu innych, których twarz nie pasowała do otoczenia - była niewystarczająco rosyjska" "Stawka (łapówki) dla obywateli z problematyczną rejestracją wyjątkowo wzrosła, a zwłaszcza dla tych, których twarz nie jest dostatecznie biała".

Jakow był pierwszym dziennikarzem, który w czasie sobotniego szturmu poinformował, że użyto w nim gazu, i zdecydowanym krytykiem sposobu w jaki dokonano ataku na zajęty przez Czeczenów teatr. Nowyje Izwiestija to jedna z najbardziej radykalnych w swojej opozycji wobec Kremla rosyjskich gazet. 

Bliski Wschód – spirala nienawiści

Wydarzenia moskiewskie odsunęły w cień inne tragedie i bóle świata 

Nieustannie płynie krew na Bliskim Wschodzie: Zbrojne palestyńskie ugrupowanie Brygad Męczenników al-Aksa przyznało się do niedzielnego zamachu samobójczego na Zachodnim Brzegu Jordanu, w którym zginęły dwie osoby i zamachowiec a około 30 ludzi zostało rannych. Większość rannych to jednak żołnierze. Stan wielu rannych określono jako krytyczny. 

W ubiegły poniedziałek dwaj nastoletni zamachowcy palestyńscy wjechali wyładowanym dynamitem samochodem w izraelski autobus. Na miejscu zginęło 14 Izraelczyków a także obaj zamachowcy. W odwecie wojsko zrównało z ziemią domy samobójców pod Dżeninem, a także zatrzymało kilkudziesięciu Palestyńczyków. Większość z aresztowanych to członkowie radykalnego ugrupowania Hamas, planujący nowy zamach samobójczy w Izraelu. Z kolei radykalna palestyńska organizacja Hamas zapowiedziała odwet.

Widmo wojny z Irakiem odsuwa się
Po rozmowach telefonicznych z ministrami spraw zagranicznych Francji, Wielkiej Brytanii i Rosji. Sekretarz stanu USA Colin Powell powiedział, że Stany Zjednoczone są gotowe czekać kilka miesięcy, by przekonać się, czy inspektorzy znajdą dowody produkowania przez Irak broni masowego rażenia. "Zmniejszyliśmy różnice. Spędziłem większą część dnia na rozmowach telefonicznych z moimi kolegami z Rady Bezpieczeństwa i myślę, że jesteśmy teraz znacznie bliżej siebie" - powiedział Powell.

Waszyngton skłania się ku rozwiązaniu francuskiemu, przewidującemu dwuetapowy proces podejmowania decyzji. - Rada Bezpieczeństwa uchwala rezolucję określającą warunki inspekcji rozbrojeniowych w Iraku, inspektorzy udają się na miejsce i po pewnym czasie sporządzają raport o swojej działalności, zbiera się ponownie Rada Bezpieczeństwa i ocenia czy rezolucja została wykonana, a w przypadku jej naruszenia uchwala kolejną rezolucję przewidującą już użycie siły.  To, że Stany Zjednoczone zgadzają się czekać kilka miesięcy na efekt inspekcji nie oznacza, że Irak może przez ten czas spokojnie sabotować postanowienia Rady Bezpieczeństwa - powiedział Powell. Jeśli brak współpracy ze strony Iraku ujawni się natychmiast, sprawa musi powrócić na forum Rady natychmiast. 
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Zamieściła artykuł: Cmentarze na łasce losu, w którym zwraca uwagę, że Wciąż niszczeją zabytkowe cmentarze. Najbardziej bulwersujące są akty bezmyślnego wandalizmu i kradzieże. Wiele cmentarzy jest wciąż systematycznie ogołacanych z brązu, mosiądzu i miedzi - pisze dziennik. W złym stanie są cmentarze wyznaniowe, żydowskie i ewangelickie. W  dzień Wszystkich Świętych i w Zaduszki na zabytkowych cmentarzach tradycyjnie odbywać się będą kwesty na renowację cennych nagrobków. Potrzeby są jednak ciągle większe niż dochód ze zbiórki i nie wszystkie historyczne nekropolie mają swych opiekunów - pisze gazeta.

W tym kontekście należy podziękować wszystkim, którzy w tym roku przyczynili się do uporządkowania cmentarzy na naszym terenie: W Rokszycach, Korytnikach, Krasicach, Mielnowie, oraz w innych miejscowościach. Należy podziękować duchowieństwu z Olszan i Krasiczyna, młodzieży skupionej w GOK, Zarządowi Gminy i wielu osobom indywidualnym.                                               Bóg zapłać. 

Po wyborach
System komputerowy firmy "Prokom", kupiony za ponad 24 mln zł nie zadziałał  Ogłoszenie oficjalnych wyników wyborów skandalicznie się przeciągnęło. Za program Krajowe Biuro Wyborcze zapłaciło 24.5 mln zł. Nie wiadomo, kto poniesie konsekwencje za niesprawny system.

Zarząd Prokom Software SA informuje, że: Prokom Software SA nie był wykonawcą całego systemu informatycznego. Przyczyną niewystarczającej wydajności całego systemu jest działanie aplikacji wykonanej przez inny podmiot na podstawie odrębnej umowy zawartej z KBW, która spowodowała nadmierne obciążenie i spowolnienie całego systemu.
Podobno kłopoty z systemem przewidywali informatycy. ponieważ do jego stworzenia wykorzystano dwa różniące się programy komputerowe,  a program można było oprzeć na popularnym "Exelu". Byłoby to prostsze i znacznie tańsze.  Krajowe Biuro Wyborcze nie chce mówić  kto poniesie konsekwencje za całą sytuację.

Stąd znaczne opóźnienia. 

31.10 PKW podała dane statystyczne dotyczące wyborów wójtów.

Na 2478 stanowisk w pierwszej turze wyło niono 1272 wójtów, burmistrzów i prezydentów, z tego 1200 w gminach do 20 tys. mieszkańców. Frekwencja na podstawie wyników wyborów bu rmistrzów, wójtów i prezydentów miast wyniosła 44,33% i była niższa od tej z poprzednich wyborów samorządowych. Najniższą zanotowano w województwie śląskim - 39%, a najwyższą w podkarpackim - 51%.

Jednak już wiadomo, że w pierwszej turze prezydentów swoich miast wybrali mieszkańcy Koszalina, Gdyni, Gorzowa Wielkopolskiego, Konina, Katowic i Opola. Lech Kaczyński zdobył ok. 49,5 % głosów.

Wprawdzie wszyscy uważają, że wygrali wybory, ale wiele stracił SLD  Wyborcy odwrócili się od Sojuszu w: 

  Gdańsku (w mandatach mniej aż o 24 punkty procentowe), 

  Kielcach (mniej o 16 punktów procentowych),

  Opolu (o 13 punktów), 

  Bydgoszczy, 

  Poznaniu i

  Toruniu (o 10 punktów), 

 Białymstoku (o 4 punkty). 

SLD straciło też w "wyborczym" mieście premiera Leszka Millera.Łodzi  Cztery lata temu zdobyło 55 proc. Mandatów, teraz ma niecałe 49 proc. i musi szukać koalicjanta. A do wyboru ma m.in.... LPR i Samoobronę.

Koalicja SLD-UP wygrała wybory do Rad Miast w Gorzowie Wlkp., Kielcach, Bydgoszczy, Białymstoku, Łodzi, Olsztynie, Rzeszowie, Poznaniu i Szczecinie. 

W Krakowie najlepsze wyniki uzyskały SLD-UP i LPR - będą mieć w Radzie po 10 mandatów. 

W Warszawie wybory do Rady wygrało PiS, a w Gdańsku PO - Komitety lokalne otrzymały najwięcej głosów w Opolu, Katowicach i Lublinie.

Liga Polskich Rodzin nigdzie nie wygrała, ale może te wybory uznać za swoje zwycięstwo. LPR udało się wprowadzić swoich radnych w 12 na 18 miast wojewódzkich. Najwięcej - dziesięciu - zasiądzie w Krakowie. W największych miastach nieźle wypadła też Samoobrona - będzie miała swoich radnych w pięciu miastach. 

W czterech miastach wojewódzkich koalicja SLD-UP zdobyła ponad połowę mandatów w radach miasta i może rządzić samodzielnie. W jednym - we Wrocławiu - w takiej sytuacji jest koalicja centroprawicowa PO-PiS. W pozostałych będą musiały powstać koalicje, które w większości nie obejdą się bez SLD. 

Abp Gądecki stwierdził, że radni muszą troszczyć się o interes mieszkańców, a nie własny, gdyż zdadzą z tego sprawę nie tylko przed wyborcami, ale i przed sądem Bożym.

"Życzę przyszłym radnym, żeby jak najlepiej, z całego serca i bez oglądania się na interes własny troszczyli się o dobro wspólne mieszkańców. Żeby w tych dziedzinach, gdzie człowiek potrzebuje największej pomocy, mógł się od nich tej pomocy spodziewać" powiedział metropolita. "Jest to ważne, ponieważ są oni poddawani nie tylko krytyce ludzkiej, ale zdają sprawę przed sądem Bożym za to wszystko, co dobrego i co złego w swojej kadencji uczynią"  KAI 

Prymas Polski głosując tuż po godz. 7.00, za najważniejsze problemy stolicy uznał poprawę bezpieczeństwa, komunikacji i jakości dróg. Prymas Polski wyraził nadzieję, że przyszły samorząd te problemy rozwiąże.

Zdaniem Metropolity gdańskiego Tadeusza Gocłowskiego  wybory samorządowe to największe osiągnięcie Polski po 1989 r. "Po to walczyliśmy o wolność i suwerenność państwa, by obowiązki obywatelskie były realizowane w autentycznym działaniu, a nie fikcyjnym, jak było przez 43 lata" – 

W Przemyślu głosowały m.in. siostry karmelitanki bose, którym reguła zakonna nie zezwala na opuszczanie klasztornych murów. Mogą to uczynić tylko w szczególnych przypadkach losowych, a także w wyjątkowych sytuacjach, do jakich zaliczają m.in. wybory prezydenckie, parlamentarne i samorządowe, w których od pewnego czasu systematycznie uczestniczą. Obecnie w przemyskim klasztorze przebywa 27 sióstr karmelitanek bosych.
W 310 okręgach wyborczych głosowanie na radnych gminy nie odbyło się wcale, bo liczba zgłoszonych tam kandydatów na radnych jest albo równa liczbie mandatów, albo mniejsza. Zgodnie z ordynacją w takich przypadkach głosowanie się nie odbywa, a za wybranych na radnych terytorialna komisja wyborcza uznaje zarejestrowanych kandydatów. Pozostałe mandaty pozostają nieobsadzone.

Najwięcej kandydatów na prezydenta miasta zgłosiło się w Warszawie - 14 osób, a w 103 gminach zarejestrowano tylko jednego kandydata na wójta. Zarejestrowanych zostało 27 tys. 149 komitetów wyborczych. Organizacja wyborów kosztowała budżet państwa 154 mln zł.  

Było kilka nieprawidłowości i przekrętów o czym informowały, zawsze żądna sensacji, i pilnie patrzące na ręce wyborców, wybieranych i Komisji, środki przekazu.  

Kalendarz powyborczy 

  27 października odbyło się głosowanie; w godzinach od 6 do 20. 

  10 listopada - druga tura wyborów - w gminach, w których żaden z kandydatów na wójtów, burmistrzów i prezydentów miast nie uzyska odpowiedniej większości głosów. 

  do 12 listopada - wnoszenie protestów wyborczych związanych z głosowaniem 27 października przez wyborców lub pełnomocników zgłaszających listy kandydatów.

  do 24 listopada - wnoszenie protestów wyborczych związanych z głosowaniem 10 listopada przez wyborców lub pełnomocników zgłaszających listy kandydatów. 

  do 24 listopada – usunięcie plakatów, haseł i ogłoszeniowych urządzeń wyborczych przez pełnomocników wyborczych komitetów wyborczych.

  do 10 grudnia - usunięcie plakatów, haseł i ogłoszeniowych urządzeń wyborczych związanych z drugą turą głosowania na wójtów przez pełnomocników wyborczych komitetów wyborczych.

  do 27 stycznia 2003 r. - przedłożenie sprawozdań finansowych przez pełnomocników finansowych komitetów wyborczych.

  do 27 lutego 2003 r. - składanie zastrzeżeń do sprawozdań finansowych przez inne komitety i uprawnione organizacje społeczne.

  do 27 kwietnia 2003 r. - badanie, przyjęcie lub odrzucenie sprawozdań finansowych, udzielenie odpowiedzi na zastrzeżenia przez PKW lub komisarza wyborczego.

Elementarz obywatelski

W tym roku po raz pierwszy wybrano w bezpośrednich wyborach 2,5 tysiąca wójtów, burmistrzów i prezydentów miast, Kto zdobył  ponad połowę głosów, zostawał wybrany, jeśli nikomu to się nie uda, odbędzie się druga tura - przejdą do niej dwaj kandydaci, którzy zdobyli największe poparcie w pierwszym głosowaniu. Oprócz nich wybierzemy prawie 47 tysięcy radnych gminnych, powiatowych i wojewódzkich.

Władza lokalna ma zdolność do podejmowania decyzji i tworzenia reguł odnoszących się do zachowania ludzi zamieszkujących określoną część terytorium państwa. 

Jej istnienie i sprawne działanie jest przejawem decentralizacji państwa, oznacza podział zadań między centrum i poszczególne szczeble samorządu. Przedstawiciele władzy lokalnej, niezależnej od rządowej administracji lokalnej, ponoszą odpowiedzialność za sprawy publiczne na swoim terenie. Z funkcjonowaniem władzy lokalnej wiąże się zasada pomocniczości (subsydiarności),: wszelkie sprawy dotyczące społeczności lokalnej powinny być załatwione na miejscu, w terenie.

Organami władzy lokalnej na szczeblu gminy są – Rada Gminy (władza uchwałodawcza), zarząd gminy (władza wykonawcza) i jego przewodniczący, którym jest prezydent, w małych miastach burmistrz, a w gminach wiejskich wójt.

Gmina - to jednostka terytorialna.

Gmina znajduje się „najbliżej” mieszkańca. Ma dbać, by lokalne ulice, drogi, mosty, place były równe, czyste, oświetlone i odśnieżone. Wykonuje zadania własne, obejmujące m.in. sprawy: ochrony środowiska, zaopatrzenia w wodę, usuwania i oczyszczania ścieków, ochrony zdrowia, oświaty, kultury, porządku publicznego i ochrony przeciwpożarowej.  Gmina buduje i utrzymuje żłobki, przedszkola, szkoły podstawowe, domy dla uboższych mieszkańców, biblioteki, baseny, niewielkie hale sportowe, domy kultury. Władze gminy, szczególnie miejskiej na prawach powiatu (tzw. powiat grodzki), mają za zadanie również utrzymywać komunikację miejską, domy pomocy społecznej, cmentarze, wysypiska śmieci, miejskie kąpieliska, a nawet schroniska dla bezdomnych psów i kotów. 

Mieszkańcy gminy mogą podejmować ważne decyzje w drodze głosowania (wybory i referendum) lub za pośrednictwem organów gminy.  

Gmina pojawiła się w czasie kolonizacji na prawie niemieckim (XII-XIII w.). Na jej czele stał wówczas wójt lub sołtys. Po I wojnie światowej istniały gminy jednowioskowe (zabory austriacki i pruski) i wielowioskowe (zabór rosyjski), miasta tworzyły gminy miejskie, dopiero w 1933 organizacja gmin została ujednolicona. W okresie Polski Ludowej, po ustawie z 1950 wprowadzającej rady narodowe, gmina była najniższą jednostką podziału administracyjnego kraju, w której działały rady narodowe, będące organami władzy państwowej. Gminy zniesiono w 1954, wprowadzając na ich miejsce gromady i osiedla.  W 1973 reaktywowane jako najniższe jednostki podziału terytorialnego na terenach wiejskich oraz w niektórych małych miastach.

Rada Gminy - w Polsce międzywojennej to organ uchwałodawczy samorządu terytorialnego w gminie. Reaktywowana w 1990 jako organ stanowiący i kontrolny. 

Do jej kompetencji należy m.in.: uchwalanie statutu gminy, powoływanie, odwoływanie i kontrola działalności zarządu gminy, uchwalanie budżetu oraz wysokości podatków i opłat lokalnych.  Rada Gminy wybierana jest na okres 4 lat przez uprawnionych mieszkańców gminy.

Samorząd terytorialny - to forma organizacji społeczności lokalnych powołana do kierowania i zarządzania sprawami publicznymi w interesie mieszkańców. Samorząd terytorialny jest instytucją działającą we wszystkich systemach demokratycznych.

W Polsce samorząd terytorialny reaktywowany został w 1990 z gminą (wiejską lub miejską) jako podstawową jednostką organizacyjną i sejmikiem samorządowym, który jest reprezentantem gmin na szczeblu wojewódzkim. 

Powiat - jest jednostką samorządu terytorialnego w skład, którego wchodzą gminy lub obszar miasta na prawach powiatu. Organem stanowiącym i kontrolnym powiatu jest Rada Powiatu. Do jej wyłącznej właściwości m.in. należy: ustanawianie aktów prawa miejscowego, uchwalanie budżetu powiatu i rozpatrywanie sprawozdań z jego wykonania, podejmowanie uchwał w sprawach wysokości podatków, podejmowanie uchwał w sprawach majątkowych powiatu (m.in. dot. emitowania obligacji, zaciągania pożyczek i kredytów). 

Kompetencje powiatu zaczynają się tam, gdzie kończą się kompetencje pojedynczej gminy. Jest nieco „dalej” od mieszkańca niż gmina. Do zadań powiatu należy m.in.: promocja i ochrona zdrowia, wspieranie niepełnosprawnych, polityka parorodzinna, kultura i ochrona dóbr kultury, kultura fizyczna i turystyka. 

Administracja powiatowa prowadzi szkoły średnie, utrzymuje i buduje drogi o znaczeniu ponadlokalnym, dopłaca do komunikacji publicznej (np. PKS), nadzoruje pracę szpitali powiatowych i ośrodków zdrowia, zajmuje się pomocą społeczną oraz zapobieganiem bezrobociu i zapewnieniem bezpieczeństwa mieszkańcom w sytuacjach kryzysowych, jak na przykład powódź.

Województwo - to największa jednostka podziału administracyjnego w Polsce. Po podziale administracyjnym z 1975 w Polsce było 49 województw, w tym 1 województwo stołeczne i 2 województwa miejskie (krakowskie i łódzkie). Od 1 I 1999 w Polsce występuje podział na 16 województw. 

Wójt - w cesarstwie niemieckim od X w. zarządzał miastem bądź innym terenem określonym w immunitecie. Sprawował funkcje sądownicze i policyjne. W średniowiecznej Polsce był urzędnikiem książęcym stojącym na czele miasta lokowanego na prawie niemieckim. 

Wójt z prawem do dziedziczenia tytułu zostawał z reguły zasadźcą. W XIV-XVI w. funkcje wójta pełnił urzędnik mianowany przez radę miejską. W Królestwie Polskim od 1864 wójt stał na czele gminy wiejskiej. Urząd wójta utrzymano w Polsce międzywojennej, a w PRL-u istniał do 1950, kiedy jego kompetencje przejęły nowo utworzone Gminne Rady Narodowe. Urząd wójta przywrócono w 1990 r. 

Burmistrz - do jego obowiązków należy: organizowanie prac zarządu, zajmowanie się szeroko rozumianymi problemami gminy, reprezentowanie jej na zewnątrz, wydawanie w trybie przewidzianym w kodeksie postępowania administracyjnego indywidualnych decyzji administracyjnych. Obecnie burmistrz jest przewodniczącym zarządu gminy miejskiej mniejszych rozmiarów (z reguły do 100 tys. mieszkańców). 

Urząd burmistrza powstał w Niemczech. W Polsce od XIII w. był to urzędnik stojący na czele rady miejskiej, od XVIII w. przełożony gminy miejskiej. W okresie staropolskim urzędnik stojący na czele rady miejskiej, wybierany przez tę radę. W okresie międzywojennym przewodniczący zarządu miejskiego, wybierany przez radę miejską i zatwierdzany przez starostę.  Do 1950 wójt był urzędnikiem wybieranym przez radę narodową i przed nią odpowiedzialny. Potem urząd zawieszono. Powołany ponownie ustawą z 1990.

Najstarsza ordynacja wyborcza do rady miejskiej w Polsce liczy sobie  prawie 500 lat W 1510 r., król Zygmunt I Stary nadał ją dla Kalisza. Do 1655 r. Kalisz przeżywał złoty okres swych dziejów. Król Zygmunt I Stary określając sposób wyboru władz miejskich zdecydował, że starsi cechowi wybierali 12 kandydatów na rajców, a następnie sześciu spośród nich, zatwierdzonych przez starostę generalnego Wielkopolski, sprawowało ten urząd dożywotnio. W 1552 r., król Zygmunt August wprowadził zasadę rocznej kadencji dla całej rady miejskiej. "Pomimo licznych klęsk, miasto osiągnęło wtedy bardzo wysoki stopień rozwoju" 

W naszej gminie najstarszy samorząd wiejski funkcjonował w Śliwnicy. Pisał o tym, przed kilku laty p. Fenczak we „Wieściach”. 

28. 10. Sejm uchwalił nowelizację ustaw, która wprowadza obowiązek składnia przez samorządowców oświadczeń majątkowych. Radni, wójtowie, burmistrzowie, prezydenci miast, starostowie i marszałkowie województw będą mieli obowiązek składania oświadczeń majątkowych dotyczące ich majątku odrębnego oraz majątku objętego małżeńską wspólnością majątkową, Jest też szereg innych ograniczeń działalności. Teraz nowelizacja trafi do Senatu.

Nowy Sejmik

Z nieoficjalnych danych wynika, że większość mandatów w sejmiku województwa podkarpackiego przypadnie Lidze Polskich Rodzin i prawicowemu Komitetowi Podkarpacie Razem. Trwają rozmowy, kto zostanie marszałkiem województwa. W grę wchodzą cztery osoby: Stanisław Zając, były wicemarszałek Sejmu, Wiktor Stasiak, wicemarszałek województwa podkarpackiego w poprzedniej kadencji, Józef Frączek, były senator oraz Barbara Kuźniar – Jabłczyńska z PO, prezes Rzeszowskiej Agencji Rozwoju Regionalnego

W sejmiku województwa podkarpackiego zsiądą 33 osoby. Z nieoficjalnych informacji wynika, że 18 mandatów, czyli większość zdobyli kandydaci z LPR i Podkarpacia Razem – prawicowego komitetu, które współtworzyli m.in. PO, PiS, Podkarpackie Forum Samorządowe, Wspólnota Samorządowa i Liga Krajowa. 7 miejsc zajmą przedstawiciele SLD. Pozostałe mandaty rozłożyły się na inne ugru powania, m.in. PSL i Samoobronę.@ M. STOPA 

Nowa rada w Przemyślu

Najwięcej mandatów do Rady Miasta zdobył SLD-UP - sześć. Pięciu radnych ma "Przemyśl Razem", po czterech PiS i LPR, po dwóch Sto warzyszeni dla Przemyśla i Fundacja "San". Nowi radni przemyscy to: - SLD: Kazimierz Nycz, Ryszard Kulej, Ludwik Kaszuba, Janusz Jagustyn, Wiesław Jaroch i Zdzisław Wołoszyn, PR - Robert Choma, Zygmunt Majgier, Franciszek Janas, Stanisław Radyk i Barbara Kapuścińska, LPR - Rafał Oleszek, Robert Majka, Marian Majka i Zdzisław Solka, PiS - Wiesław Morawski, Eugeniusz Strzałkowski, Witold Wiśniewski i Stanisław Sarzyński, SdP: Jerzy Krużel i Marek Rząsa, "San" - Maria Dyjak i Mariusz Waciak.

Najbardziej możliwą koalicją w Przemyślu jest PR z PiS i LPR-em. Taki sojusz dysponowałaby 13 głosami w 23 - osobowej Radzie Miasta. Prawdopodobne jest, że PiS i LPR w drugiej turze wyborów na prezydenta Przemyśla poprą Roberta Chomę.

Wybory w Krasiczynie

Wyniki wyborów na Wójta Gminy Krasiczyn

	Lp.
	
	Krasiczyn
	Prałkowce
	Olszany
	Korytniki
	Tarnawce
	Liczba głosów
	

	1
	Błotnicki
	104
	42
	87
	12
	24
	269
	

	2
	Jurkiewicz
	78
	25
	158
	142
	26
	429
	

	3
	Kowalski
	307
	240
	402
	49
	128
	1126
	

	4
	Sidor
	13
	11
	46
	10
	1
	81
	

	5
	Wasiewicz
	79
	43
	29
	13
	26
	190
	

	
	RAZEM:
	581
	361
	722
	226
	205
	2095
	

	Frekwencja
	66%
	57%
	65%
	50%
	61%
	Ogólna 61,5%


Frekwencja głosowania w całej gminie wyniosła 61,5 %

Wójtem Krasiczyn Gminy został Pan Jerzy Kowalski 

Natomiast     R a d n y m i      zostali: 

1. Hajduk Krzysztof Adam – 
Prałkowce, Kruhel Wielki

2. Król Henryk – 
Prałkowce, Kruhel Wielki

3. Kozioł Adam – 
Prałkowce, Kruhel Wielki

4. Wojciechowski Mieczysław -
Dybawka

5. Mościszko Karol – 
Brylińce, Rokszyce, Zalesie

6. Szmuc Andrzej – 
Brylińce, Rokszyce, Zalesie

7. Szuban Henryk – 
Chołowice, Mielnów, Krasice

8. Opaluch Józef – 
Olszany. Krzeczkowa, Cisowa

9. Raczkowski Jan – 
Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

10. Holicki Józef – 
Śliwnica

11. Pawlik Stanisław - 
Tarnawce

12. Sus Maria - 
Krasiczyn

13. Zwoliński Czesław - 
Krasiczyn

14. Dobrowolski Zbigniew - 
Korytniki

15. Kurasz Jacek - 
Korytniki
	Nazwisko i imię radnego
	Liczba  głosów
	Nr okręgu wyborczy

	Hajduk Krzysztof
	168
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Król Henryk
	163
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Kozioł  Adam
	120
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Opaluch Józef
	112
	Nr 5 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Mościszko Karol
	111
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Malinowski Władysław
	106
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Szmuc Andrzej
	106
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Biliński Czesław
	97
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Pawlik Stanisław
	97
	Nr 7 Tarnawce

	Zwoliński Czesław
	91
	Nr 8 Krasiczyn 

	Bobek Halina
	87
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Kurasz Jacek
	83
	Nr 9 Korytniki

	Wojciechowski Mieczysław 
	80
	Nr 2 Dybawka 

	Dobrowolski Zbigniew
	77
	Nr 9 Korytniki

	Holicki Józef
	75
	Nr 6 Śliwnica

	Raczkowski Jan
	73
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Sus Maria
	73
	Nr 8 Krasiczyn

	Kazienko Witold
	72
	Nr 8 Krasiczyn

	Jedynak Marek
	71
	Nr 7 Tarnawce 

	Borsuk Andrzej
	69
	Nr 5 Olszan, Krzeczkowa, Cisowa

	Dobrowolski Krzysztof
	68
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Litwin Zygmunt
	68
	Nr 9 Korytniki

	Sus Marek
	67
	Nr 8 Krasiczyn

	Dybowska – Ryś Irena
	66
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Bednarz Beata
	61
	Nr 9 Korytniki

	Fednar Danuta
	56
	Nr 9 Korytniki

	Sawczak Mikołaj 
	56
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Tomoń Zbigniew
	56
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Mołoń Adam
	55
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Lis Zdzisław
	53
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Krawczyk Czesława
	51
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Litwin Wiesław 
	49
	Nr 9 Korytniki

	Pańczyszyn Czesław
	48
	Nr 8 Krasiczyn

	Fedak Janusz
	46
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Szuban Henryk
	45
	Nr 4 Chołowice, Mielnów, Krasice 

	Fedyk Danuta
	44
	Nr 8 Krasiczyn


	Czucz Józef
	37
	Nr 4 Chołowice, Mielnów, Krasice 

	Pudlik Robert
	36
	Nr 8 Krasiczyn

	Salwicki Marcin
	36
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wieki

	Wojdylak Tadeusz 
	36
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Nowotarski Leszek
	35
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Młynarska Agnieszka
	34
	Nr 4 Chołowice, Mielnów, Krasice

	Ścira Ryszard
	34
	Nr 6 Śliwnica

	Kucharski Krzysztof
	33
	Nr 8 Krasiczyn

	Czuryk Eugeniusz
	32
	Nr 7 Tarnawce

	Jańczuk Alicja 
	32
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Kochanowicz Bronisław
	32
	Nr 8 Krasiczyn

	Szal Józef
	31
	Nr 3 Brylińce, Rokszyce, Zalesie

	Śliwka Henryk 
	29
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Narożnowski Marian
	24
	Nr 9 Korytniki

	Haszczyn Józef
	21
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wielki

	Grala Józef
	20
	Nr 1 Prałkowce, Kruhel Wielki

	Zub Marian
	18
	Nr 2 Dybawka

	Lipski Zdzisław
	16
	Nr 2 Dybawka

	Wieczorek Kazimierz
	16
	Nr 8 Krasiczyn

	Ptaszyńska Magdalena
	15
	Nr 8 Krasiczyn

	Laryś Alicja
	10
	Nr 4 Chołowice, Mielnów, Krasice

	Kruk Marian
	9
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Bajda Grzegorz 
	8
	Nr 4 Chołowice, Mielnów, Krasice

	Świerk Bogusława
	8
	Nr 6 Śliwnica

	Świetlicki Artur
	6
	Nr 3 Olszany, Krzeczkowa, Cisowa

	Kaczmarek Monika
	0
	Nr 6 Śliwnica

	Kryński Krzysztof
	0
	Nr 8 Krasiczyn 


Z czym do Europy – po wyborach ?

Z marnym zainteresowaniem wyborami, czego obrazem marna frekwencja. W kraju, bo u nas w Krasiczynie było dobrze. Autor w Polityce, takim poważnym polskim dzienniku narzeka, że „Polacy nie chcą się jakby bawić w samorządy, przynajmniej w sposób zaproponowany przez polityków. Tymczasem gdy frekwencja jest niska, do urn idą radykałowie , bo oni, gorący zwolennicy i fanatycy zawsze są bardziej energiczni niż miłośnicy kompromisów i różnych złotych środków. W Polsce uformowały się dwa fronty: proeuropejski i antyeuropejski. A Polski nie da się do Europy bez normalnych obywateli, bez ich aktywnego wsparcia wyrażonego przy urnach.

Trudno też maszerować do Europy z tym aparatem i tymi instrumentami, które miały nam głosy policzyć i szybko poinformować, kto co zdobył. To już chyba polskie koleje są sprawniejsze i szybsze” – czytamy w Polityce.

Obserwując ostatnie obyczaje sejmowe, gdy Sejm stał azylem dla przestępców i psychicznych, gdy  dla rządzącej koalicji najważniejsze jest jak upokorzyć opozycję a opozycji z kolei jak dopiec rządzącym – co  widać to wyraźnie w obecnej kadencji - zastanawiam się, czy nie bliżej im do Azji jak do Europy. Nie zamierzam obrażać Azjatów, ale ich wzorzec cywilizacyjny jest mi jakby bardziej obcy, niż ten w którym się wychowałem.  

Pewną pociechą może być to, że droga z centralnej Polski na Wschód wiedzie przez Krasiczyn. A tu podczas ostatnich wyborów można się było nauczyć i odpowiedzialności ( ponad 61 % głosujących ) i - w większości wypadków - kultury dyskusji. Za to i zwycięzcom i zwyciężonym dziękuję. 

Nadto zwycięzcom życzę mądrej, odważnej i odpowiedzialnej opozycji.  Bez niej nie ma prawdziwej demokracji. 

Ks. BS

 Propozycje

Byłych Wójtów i Radnych zapraszam na Mszę św, którą odprawię  w ich intencji 11.11. o g. 17,00.

Chętnie zamieszczę we „Wieściach” ocenę dotychczasowej pracy naszych Samorządowców (Wójtów, radnych, sołtysów) byle była dokonana bez napastliwości i lizusostwa  oraz propozycje dla Nowej Władzy Gminnej. Zamieszczę prace odpowiedzialne i podpisane.

Cenne i ciekawe mogą też być wspomnienia  osób piastujących dotychczas funkcje społeczne w naszej Gminie.  Istnieje zwyczaj w całym świecie, że byli funkcjonariusze pisząc pamiętniki przekazują doświadczenia i dokumentują działalność wielu instytucji. Bez tego historia staje się uboższa.             
                                                     Ks. proboszcz – roli redaktora
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